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Przedpłata 
ma „Głos Narodu" wynosi 


GLOS NARODU 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, 


wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
an prowlueji: miesięcznie 
kor. 2-70. W państwiejnie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12'—. 
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ga miejsca wiersza robnem 
mukrotogi sic. 89 hal. 


Francja i Watykan. 


K 
pogłoski o prsypussccalnem odwołaniu nancjasza 


w oałem dziennikarstwie europejskiem | 


Lorenzeliiego z Paryża, Świadczą już nied wusna- | 


esnie weale o wielkiem rozjątrzeniu, jakie rapa- 
nowato w stosunkach rządn francaskiego se Sto- 
Heg Apostolską. Przyczyną jest zatarg o prawa 
Papieża wobec duchowieństwa francuskiego. — 
Pius X. (jako charakter) zdaje się być zupełnem 
przeciwieństwem Leona III. Zmarły Ojciec św. 
shociat doskonale rozumiał, jak antikatolickimi 
były wszystkie gabinety franenskie od rokn 1881, 
amiał niezmiernie zręcznie zachować z nimi wegle- 
dnie dobre stosunki, ustępując niekiedy w rze- 
szach mniejszego znaczenia i udając nawet, że 
pewnych faktów nie dostrzega, słowem dyploma- 
tyzująe, jak wielki mąż stanu. Jakkolwiek to 
dyplomatyzowanie było istotnie mistrzowskiem 
akryciem nienstającej pieczy nad sprawami Ko- 
śsioła we Francji, biskupi franeuscy nie umieli 
ukrytej doniosłości takiego postępowania zrozn- 
mieć i widocznie obojętnieli, nie ujmując się na- 
łeżycie na każdym kroku o prawa, przysługujące 
wiernym i dnchowieństwu, przypuszczali bowiem, 
że w stanowozej chwili Watykan nie poprze ich 
dzielniejszych wystąpień. Stąd też w pośród epi- 
skopatu francuskiego zwiększała się liczba Pa- 
storzy, uważających się raczej za urzędników 
rzeczypospolitej, niż za wykonawców rozumnej 
woli genjalnego kierownika nawy Piotrowej. 
Obojętność ich, oddziałała na podwładnych im 
księży, a poniekąd nawet na większość katoli- 
ekis) owczarni we Francji, w ciągu kilkanastu 
iat bezmyślnie ulegającej rsądom bezwysnantow- 
sów, którym przewodniczył taki mistrs podstępu 


, 1 zdrady, jakim jest Combes. Ping X. w krótkim 


czasie po wstąpieniu na tron zainicjował inną 
metodę, bardziej stanowezą. Combes, nie prre- 
widujący i nie przypuszezający nawet, aby Sto- 
Hea Apostolska cheiała walki, zagroził serwa- 
aiem stosunków dyplomatycznych. Watykan wo- 
bec tego oświadczył, że pierwszy odwoła nun- 
gjusea. WóÓwWozaś premjer francuski wysunął na- 
przód zamiar nieszczery, chociat podstępnie u- 
motywowany pozorami prawdopodobieństwa, znie- 
stenia konkordata. Ping X. odpowiedział na groź- 
bę, że powita zniesienie z radością, konkordat 
bowiem, jako umowe przestarzała, wytwarza tyl- 
ko więzy krępujące duchowieństwo. W końcu to, 
eo nezynili biskupi s Laval t Djon, doprowa- 
dsito zatarg do obecnego rozognienia, które nie- 
wiadomo jak się skończy. 

Fakta są następujące: Biskup Geay, solida- 
rysując się poniekąd z tendencją ministerstwa, 
odmówił członkom kongregacyj, rozwiązanych 
przez Combesa, prawa wykonywania obrzędów 
kościelnych. W podobny sposób zachował się 
również biskup z Dijon. Wobec tego Stolica Apo- 
stolska zawezwała obu do Rzymu, celem wytłó- 
maczenia się z tak driwnego postępowania. Rząd 
franenaki zakasał im wyjechać, a biskupi sko- 
rzystali z zakazu, rozumieli bowiem, że w wie- 

~ enem mieście czeka ich zasłużona Kara. 
Położenie stało się bardzo trudnem. Wprowa- 
dziły je w błędne koło zawikłań| sprzeczne kar- 
mości katolickiej przepisy konkordata. Papież 
posiada nietaprzeczone prawo ukarania, a nawet 
auspendowania biskupa, odmawiającego mu po- 
ałaszeństwa, oraz występującego przeciw jego 
rozporządzeniom ; radykalne jednak ministerstwo 
francuskie, opierając się na paragrafach konkor- 
datu, twierdzi, że przysługuje mu prawo miano 
wania biskapów francuskich w porozumienia ze 
Stolicą Apostolską, skoro więc ma prawo miano- 
wania Stolica Ap. nie może pozbawić ich sta- 
mowiska bes porozumienia się z rządem. Za pa- 
nowania, Leona XIII wypadki podobne nie wy- 
twarzały zawikłań zbyt groźnych, rząd bowiem 
francuski, rozumiejąc jak niebezpiecznem dla nie- 
go byłoby stawianie kwestji na Ostrsu noża, u- 
ztępował zawsze, gdy wielki Papież chciał aka- 


pime (petit) za pierwszy ras 16 halerzy, — sa kakdy następny raz 19 hałerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — 
Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Fraakfarcie 
nad Menem, Berlinie, Lipska, Wrocławiu) — M. Opelik, R. Mowe, M. Dukes, H. Schalok, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Kraków, Piątek dunia 29 Lipca 1904 r. 


rać nieposłusznego biskupa. Tak bezwzględnie 
jednak antikościelna polityka Combesa w osta- 
tnich osasach, musiała wywołać ochłodzenie sto- 
sunkéw, nieufność 1 obuatronne rozdrażnienie. 
Rząd francuski nie chee zgodzić się na suspen- 
dowanie biskupów, zwłaszcza, że kara ich cze- 
kająca, wywołana została energicznem poparciem 
polityki gabinetu. W kołach zaś watykańskich 
przypnszezają słusznie, że Combes pragnie sko- 
rzystać ze sposobności i zerwać stosunki dyplo- 
matycene z Rzymem, lecz tu właśnie spotyka 
się z bardzo stanowczym oporem kilka ministrów, 
a między nimi i wpływowego ministra spraw 
zagranicznych Delca: ego, który na zniesienie 
poselstwa francuskiego przy Watykanie, niela- 
two się zgodzi. Pomimo to jednakże — jak wia- 
domo — wysłaną sostała do Watykanu nota dy- 
plomatyczna, żądająca cofnięcia rozkazów prre- 
słanych biskupom z Lavala i Dijonu, i grożąca 
doręczeniem paszportów nancjussow! Lorenzie|- 
liemu. Co, wobec niej, Pius X. postanowi, nale- 
ty do bliskiej przyszłości, a postawa, jaką Sto- 
lica Apostolska zajmie tym razem wobec rządu 
franenskiego, będzie dyrektywą dia świata kato- 
lickiego, z niepokojem śledzącego przebieg nad- 
zwyczaj ważvych wypadków. 


Luminar niemicki | jego Wybory. 


Mowa dra Derschażiy w Gracu. © Niesicszne po- 
chwsły dla Riesay niemieckiej, — Niesnsjomość bi- 
sto zji sunijackiej, — Ugoda x Węgrami. — Saczu- 
cie przeciwko Węgrom. — Skcaucie przeciwko Pola- 
kom. — Oszczeistwa pod adresem Galicji. — Gdzie 
thwi rsckomo najwięlsze niebezpieczeństwe din Au- 
strji, — Brak inteligeacji czy brak cdwugi cywil- 
nej. — Wyborcy niemieccy domagają sig wyrzucenia 
posłów czeskich z parlamentu z pcmocą policji, — 
Niemcy nie chcą widzieć prawdy. 

Nasz korespondent wiedeński (/fm.) pisze: 

Maleńki, o siwiejącej czarnej bradee 1 nie- 
wielkich, ciemnych, chytrych oczętach dr Der- 
achatta, adwokat w Graca, syn Słowońca i Wło- 
seki, uchodzi sa najlepszą głowę polityczną le- 
wicy niemieckiej w Izbie poselskiej. 

Postachajwy, co mówił ten rzekomo najwy- 
trawniejszy polityk niemiecki o położeniu we- 
wnętrznem Austrji. 

Na rgromadzeniu publicenem rzemieślników 
niemieckich w Graca dnia 26 b. m. dr Der- 
schatta narzekał, że delegacja austrjacka nie 
wywiera wpływu na politykę zagraniczną mo- 
narchji. Nieborak, zapomniał, że również i par- 
lament wielbionej przez niego Rzeszy niemie- 
ckiej nie wywiera wpływu na poliżykę sagrani- 
ezną. 

W polityce wewnętrznej anstrjackiej kwestją 
najważniejszą jest zawsze ugoda z Węgrami. Za- 
warcie każdej ugody doprowadrało zawsze do 
upadku gabinetu. I to znówa —- zauważymy 
od siebie — nie jest prawdą. ponieważ gabinet 
hr. Taaffego. przeprowadziws:'y ugodę w 1887— 
1888, rządził jeszcze lat pięć. 

Każda nowa ugoda z Wegranil jest dla lu- 
dności austrjatkiej coraz bardziej nsiąśliwą. O- 
becnie załatwienie ugody z Węsyrami jest tru- 
dniejszem, niż kiedykolwiek w latach ubiegłych. 
Węgry dążą do zerwania unji celine! 1 do stwo- 
rzenia odrębnej armji węgierskiej, której koszta 
po części masiałaby — zdaniem Węgrów — o- 
płacać Austrja. W takich warunkach zawarcie 
ugody jest dla nas niemożliwem. 

W związka s ngodą pozostaje niesłychane 
zaostrzenie walk narodowych w, Austrji. Polacy 
SĄ przeciwnikami obstrakeji, be ta przeszkadza 
zbierania podatków dia Galicji. | Jedynem skute- 
cenem lekarstwem na obstrukję czeską w Radzie 
Państwa będzie obstrakeja Niemców w Sejmie 
czeskim. Sejm czeski za kilka miesięcy musi ka- 
pitulować z racji trudności finanisowych. Dlatego 
tet wśród Czechów samych, zwiłaszeza wśród a- 
grarjnszów czeskich, rośnie niechęć do taktyki 


Śluby, 


Rek XIE. 


| obstrakcyjnej. Dlatego też owa taktyka obstra- 


kcyjna jud nie jest tak groźna, jak poprzednio. 

Dr Derschatta potępił projekt reads, by p:- 
zostawić kursa uniwersyteckie włoskie w Inns- 
brnekn, a jeszsze ostrzej zganił rozporządzenie 
rządowe, mocą którego wolno wychowańcom chor- 
wackiego uniwersytetu w Zagrzebiu wstępować 
do statby państwowej w Austrji. 

A za największe niebezpieczeń- 

stwo dia Niemców uwatadr Derschat- 
taatworzenie klasrównoległych wse- 
minarjach naucsycielskich śląskich. 
Mówca spodziewa się, że ten krok rządu po- 
pehnie wszystkich Niemców do opora. Niem- 
cy w nadchodzącej sesji Rady pań- 
stwa przejdąprawdopodobnie do opo- 
zycji. 
Prezes ministrów — wołał p. Derschatta — 
hołduje poglądowi, te im większe zamięszemie, 
tem więcej powodów do rozwiązania Icby posel- 
skiej. Być może, chce rozwiązać Izbę, by narsm 
cić zmianę ordynacji wyborczej. W razie ros 
szerzenia prawa wyborczego najwię- 
ksze straty poniosą Niemey, — lecz na- 
wet zmniejszona garść posłów niemieckich nie 
przestanie walczyć o prawa narodowe; maszyna 
państwowa musisłaby utknąć, bo walka przenio- 
ałaby się również i do sejmów. 

Tyle dr Derschatta. Z jego wywodów widzi- 
my, że rzekomo najtęższa głowa polityczna wśród 
Niemców nie umiała się zdobyć na nie madrsej- 
szego, nit obelga pod adresem Polaków i komu- 
nikat, że krzywdzi się Niemców, skoro się im nie 
pozwala germanizowaé Słowian. 

Jeszcze mniej mądrymi atoli są wyborcy pa- 
na dra Derschatty. Uchwalili bowiem rezolucję, 
złożoną z samych sprzeczności. I tak, proszą pa- 
na Derschattę, by uporządkował stosunki polity- 
cane austrjackie i wygnał z Izby poselskiej ob- 
atrakcję choćby nawet © pomocą najostrzejszych 
środków, jak argument pięści (durch Anwendung 
der schdrfsten Gewaltmittel), a więc z pomocą 
policji 1 wojska. Równocześnie zaś chcś, by w 
drodze parlamentarnej załatwił przedłożeniu, ma- 
jące na cela podniesienie dobrobytu ludności. 
Z jednej strony cheg użycia siły, z dragiej par- 
lamentarnej formy rządzenia. Słowem, sami nie 
wiedzą, czego mają sobie winszować, nie wiedzą 
ani posłowie, ani masy wyborcze niemieckie. 

Bagnet nie może tworzyć fundamentu prawi- 
dłowych stosunków parlamentarnych, lesz kom- 
promis z Słowianami. Zle to świadczy o inteli- 
gencji dra Derschatty, jeżeli nie wie o owej 
prawdzie, jeszcze gorzej Świadczy o jego odwa- 
dze cywilnej, jeżeli wiedząc, boi się otwarcie 
masom wskazać, gdzie leży droga jedyna, która 
w Austrji prowadzi do spokoja wewnętrznego. 


WOJNA. 


Eskadra władywostocka. 

Interesująca jest śmiała i pełna brawury wy- 
prawa eskadry władywostockiej, która tym ra- 
zom obrała, jako teren operacyj] swych wody, 
oblewsjące wschodnie brzegi Japunji. Dnia 20 
lipea wezesnym rankiem eskadra władywostocka 
minęła cieśninę Cagarska (Detroit de Tsugar) 
łączącą morze Japońskie z Oceanem Spokojnym; 
Si A nadeszły wiadomości o zatrsymaniu przez 
nie jednego, czy dwóch okrętów, a w dniu 23 
widziano je już w pobliżu zatoki Tokijskiej. 
Wytworzyła się przez to nowa zupełnie sytuacja, 
po tej stronie Japonji nie ma bowiem żadnych 
okrętów wcjennych, któreby je zatrzymać mo- 
gły. Eskadra admirała Kamimury, mająca EA za- 
danie strzedz zachodniej części morza Japohskie- 
go, a mająca stację swą w pobliżu wyspy Pon- 
sima, przebyćby musiała przestrzeń 600 mil mor- 
skich, sanimby tutaj zjawić się mogła. Krato- 
wniki rosyjskie miałyby więc w każdym razie 
dwa dni praed sobą, w ciąga których mogłyby 
bez przeszkody robić, co im się podoba. 


č dnia 29 lines 

O zaatakowaniu głównego miasta Jedo, albo 
wojskowych warsztatów okrętowych nie ma mo- 
wy, krążowniki rosyjskie bowiem nie dorosły do 
walki z potężnemi fortyfikacjami, broniącemi 
wejścia do zatoki Tokijskiej. W każdym jednak 
razie taa, gdzie się dziś rnajdują, wyrządzić mo- 
gą dotkliwą stratę, zatoka Tokijska bowiem jest 
ogniskiem komnnikseji morskiej, zarówno japoń- 
skiej, jak i międzynarodowej. 

Krątowniki floty władywostockiej miały się 
ukryć, według telegremu berlińskiego Local An- 
zeigera, w ubiegłą niedzielę w pobliżu stolicy 
Japonji, Tokio; chcą one przez chwytanie okrę- 
tów handlowych, płynących do Tokio 1 Jokoha- 
my, od jąć dowóz morski do wschodnich wybrze- 
ży japońskich. Zamiar ten, wobee braku w tych 
stronach okrętów wojennych, może mieć na pe- 
wien eras zapewnione powodzenie. 

Telegram Timesa s Tokio potwierdza wiado- 
mość, że krążowniki władywostoskie mają za- 
miar przeciąć komunikację między Japonją a 
Ameryką. Krążowniki płyną wolno, prawdopo- 
dobnie w celu oszczędzenia paliwa. Jsponja do- 
kłada wszelkich stareh, ażeby zawiesić żeglugę 
i uchronić tym sposobem swoje okręty hardlowe 
przed dostaniem się w rece Rosjsn. Niektórym 
okrętom, które wyszły z Kansdy i San Franei- 
sco, zanim się dowiedziano o ruchach okrętów 
rosyjskich, grozi wobee tego poważne niebezpie- 
czeństwo. 


Pokłosie z wieców nauczycielskich 


I. W dniach 16 i 17 b. m. odbyły się dwa 
wiece nanczycielskie w stolicy naszego kraju. 
Pornszono na nich wiele spraw dla nauczyciel- 
stwa bardzo doniosłych, — ale. nie obeszło się 
też przy tem i bez potrącenia fułszywej struny, 
która niby zgrzytem żelaza po szkfe odezwała 
siłę .w sercach znacznej części nazezycielstwa 
i w eslew społeczeństwie nasrem. Mamy prawo 
żalczia się na macofze traktowanie ze strony 
kraju, dla którego pracujemy w pocie czoła 
1 niedostatku; — mamy obowiązek dopominania 
sig z męską godnością polepszenia bytu naszego, 
bytu naszych wdów J sieręt, — al@ pod żadnym 
warunkiem nie godzi się i nie wolno nam deptać 
honora narodowego, — wszak dosyć aż nadto 
szarpią go nasi wrogowie! 

Nie chee przypuszesać, by p. Rosół czuł w 
sercu swem tak, jak wypowiedział; preekona- 
nym, iż w zapale walki, rosgorycrenin i po czę: 
Sei z nienawiści sa doznane dawniej krzywdy, 
wyrwały mu się bezwiednie i mimowolnie słowa 
o Wawelu, które narobiły kwasu między naa- 
czycielstwem, napełniły społeczeństwo goryczą 
i pewną nieufnością do nas. Echo słów tych o- 
stndzł może uezucia przychylnych nam, — nie- 
chętnym stanie się bronią przeciw nam. 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


28 (Ciąg dalszy). 


Daleki byłem od wiary we wszystko, co 
mówił. 

— Panie Macari.. 

— Przepraszam, nazywam się March. 

— Zatem, panie March, prosiłbym pana o 
jakie szczegóły o katastrofie, która pozbawiła 
roznwu moją żonę. 

Włoch przybrał minę poważną. 

— Nie mogę w tej chwili, powiem to panu 
którego dnia... 

— Zecheese pan przynajmniej «vitomaezy?é 
słowa, które powiedziałeś, gdy rozstawaliśmy się 
w Genewie? 

— Muszę pana przeprosić, gdyż z pewnością 
mówiłem bez sastanowienia: wreszcie, zapom- 
niąwszy, ¢o powiedziałem, niepodobna mi dać 
panu żadnego wyjaśnienia... 

-«.Wiem — cisgnął — że byłem wściekły do 
wiedziawszy się o małżeństwie Pau'ny. Bacege 


na stan jej zdrowia, Ceneri nie ionen był ni- 
gdy na to zezwolić... W dodati. mic z.em, te 
wyjdzie za Włocha... Marzył |. wgzdro- 


wieje, że niezwykła piękność pews: jej dostać 
męża w najwyższem znaczeniu. 

Wejście Pauliny przeszkodziło mi; nie nie 
odpowiedziałem. 

Ciekawy byłem, jakie wrażenie sprawi na 
niej widok ŻA mniemanego brata. 

Macari podniósł się, z ręką wyciągniętą. 

— Paulino — rzekł — esy mnie poznajesz? 

Popatrzyła ua niego wzrokiem nieruchomym, 
potem potrząsnęła głową, jak osoba, którs. się 
dziwi, waha. Wsiął ją sa rękę. Zzuwsżyłom, że 
Paulina eof się bezwiednie. 

— Biedna dsiewesyna — m:i} — stan jej 


„GŁOS NARODU" 


Że nanczycielstwo jest rozgoryesone dziwić 
się nie należy. Jesteśmy „Białymi murzynami“ w 
naszem społeczeństwie; położenie nasze materjal- 
ne jest gorsze niż średnia płaca, pobierana przez 
robotnika fabrycznego, — stanowisko socjalne 
nieokreślone, — powiedzmy — Ładne. Mamy u- 
stawy ku potępieniu, brak nam ich ku obronie, 
praca nassa mozolna i niewdzięczna, los żony 
i dzieci na wypadek naszej Śmierci opłakany, — 
czyż więc mało powodów do rosgoryesenia? — 
Niedostatek i nędza bywa złym doradeą, — nie- 
chaj nie staje jeszcze na ich czele nienawiść i 
mściwość, — bo złe, tylko ste zrodzić może! — 
Jeżeli p. Rosół mówił z przekonania, to mówił 
tylko w imienin swojem, ale nie nanesyeielstwa. 

Co do domsgania się zmiany ustawy o sto- 
sunkach prawnych, podniesienia płacy, postepo- 
wania dyscyplirarnege, to tylko solidarysować 
się z p. Rosołem musimy. Prawda, że o nasrej 
solidarności źle świaądezy jnż to samo, że rówso- 
cześnie nanczycielstwo nrządzało dwa wiece, tj. 
zjazd członków Tow. pedagogicznego i wise o- 
gólny, który znowu rospadł się na polski i raski, 
a przecież siła nasza tylko w jedności. Nie ma 
my już prawa zarzucać władzy, że podzieliła nas 
na typy, ko: ferensje okręgowe na powiaty, aby 
przeszkodzić wzajemnema porozumisniu się i ści. 
ślejszej łączności, skoro sami rcvdiialamy się i 
przeciw sobie występujemy. — Tylko wapdéinemi 
siłami, wspólną crganizacją, obejmującą nie tyl- 
ko nsuczycielstwo naszego kraju, ale całaj mo- 
uarchji, możemy dojść do celu, jak uczy przy- 
kład urzędników, a szezególniej — duchowieh- 
stwa. Gdy chodsi o interesa stanu ich, milkną 
waśnie narodowe i osobiste niechęci, stają oni 
w zwartym szeregu, dlatego usiłowania ich sku- 
tek odnoszą ; nsuzeycielitwo zaś jak dotąd jest 
zawsze piłką w ręku innych. 

Co do uchwalouego wałosku o organizacji po 
lityeznej Renczycielstwa, o której Czas tak nie- 
chętnie się wyraża, niewiadomo dokładnie jak 
go wnioskodawca myśli zrealizować. Jeżeli my- 
sli o wyborczej kurji nauczycielskiej, lab prze- 
forsowaniu na posłów kandydatur nauczycielskich, 
to jest to nieuchwytne słudzenie, na posór efa- 
ktowne jak mydlana bańka, ale w skutkach tyle 
też warte, co ons. — Nauczycialstwo nis może 
mieć dla siebie karji wyborezej, tak, jak jej nie 
mają urzędnicy lub duchowieństwo; dodatnich re- 
zuliatów z przeforaowania 3 lob 4 nanezycieli na 
posłów do Sejmu również się spodztewać nie mo- 
gna; mata liczba naszych przedstawicieli nieby 
przeprowadzić nie mogła, mimo najlepszej chee}, 
& rozgoryczona sTrą niemocą możeby mimowoli 
sprawie naszej saszkodajła. Zasiadają w Radzie 
państwa i niektórych Ssjmach nanezycłele, a 
przecież nie zdołali dia naaczycielstwa przepro- 
wsadzić upragnionych reform, o ile zaś stosunki 
kolegów w innych krajach s pomyślniejsze, za- 


wdziętzają je oni posłom włościsńskim í miesz- 


gorszy jest niż sie spodziewałem... Paulino, da 
wno już nie widzieliśmy się, lees nie mogłaś 
przecie o mnie zapomnieć ? 

— Staraj sie przypomnieć sobie, Paulino — 
odezwałem się łagodnie. 

Potarła ręką czoło i znów wstrząsnęła głową: 

— Non mi ricordo — rzekła i jak gdyby 
zmęczona tym wysiłkiem umysłu, osunęła się 
z westehnieriem na krzesło. 

Zschwycony byłem słysząc, że mówi po wło- 
sku. Był to język, którym rzadko się posługi. 
wała, chyba że była do tego zmuszona. Fakt, iż 
w tej chwili go użyła, wykazał, te łączyła nie- 
jasne wspomnienie Macari’ego ze wspomnieniem 
Włoch. 

Tang jeszcze rzecz zauważyłem. Mówiłem jut, 
że Paulina rzadko kiedy podnosiła oesy, aby na 
kogoś wprost patrzeć; otóż, przez eały Czas jak 
był Macari, nie spuszezała z niego wzroku. 

Usiadł przy niej i w dalssym ciągu rozma: 
wiał ze mną. 


Żona moja nie | przestawała wpatrywać się 
w niego; zdawało mi się kilka rasy, że widzę 
w jej oczach wyraz obawy. Czy to była obawa, 
nienawiść, niepokój, lnb miłość nawet, wszystko 
mi było jedno, aby tylko było pierwszem sbu- 
dzeniem się inteligencji! 

Po odejsein Macariego, Paulinę opanował wi- 
docsny niepokój. 

Po kilka razy cisnęła ręką ezoło; zdawało 
się, że nie może nsite:lziać na miejsen. O1 czasu 
do czasu ssia do okna i patrzyła na jedną i dro- 
gą stronę ulisy. Dwa rasy rzuciła na mnie spoj- 
rzenie zdające się błagać o pomoc. 

Czekałem s niecierpliwością obiecanej naza- 
jutrs wizyty Włocha; a ponieważ byłem mu fpo- 
trzebny, nie wątpiłem zatem, że przyjdzie. 

Rzeczywiście, przychodził kilka dni s rzędu. 
Widocznie pragnął zdobyć naszą życzliwość i 
starał się być jak można najprzyjemniejszym. 
Rozmowa jego była bardzo sajmująca. Znał szeze- 
gółowo wszystkie wypadki polityczne ostatnieh 
lat dziesięciu, znał s ‘psobistego dodwiadesenia 
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ezahńskim. Poueł-nanezysiel z Wiednia zasiada 
w Sejmie dolnoanstrjackim, a przecież dola nan- 
czycieli stę nie polepszyła, owssem pogorszyła 
może; stosunki tam nieznośniajsze niż u nas. 

Jeżeli jednak organizacja polityczna nancsy- 
cieli ma na cela solidarne popieranie w cułym 
kraju na posłów ludzi zacnych, którym dobre 
Indu włościańskiego i miasteczek naszych tu- 
dzież szkolnictwa leży na serca, to zgoda na 
nią w zupełności. Nie da się zaprzectyć, że nau- 
ozycielstwo idąc solidarnie, postępując z ludem 
sumiennie, pracując dlań gorliwie, moke sobie 
go pozyskać I wywrzeć wielki wpływ na wybor- 
ców i wybory, i że obowiązkiem jest nanczy- 
cielstwa działać dla dobra lnda i dobra własne- 
go w tym kierunku, że nauczyciel może pray 
wyborach wywrzeć wpływ nawet większy niż 
ksiądz — potwierdzają to fakta. 

Jednego tylko wystrzegać nanezycielstwo się 
musi bezwarunkowo, jeśli nie ma stracić saufa- 
nia, a to: siania niazgody między strounictwamt 
polityeznam! i prowadzenia polityki w szkola. 
Kapłan i nancsyciel powiani być exynnikam! spa- 
jsjącymi różne warstwy narodu w jeden silny 
łańcneh, a nie czynaikami roskłada, szkoła dla 
nanki i wychowania dziatwy, a nie dla polityki I 
Nadużycie tej ostatniej do eelów agitacji polity- 
cznej zrodziłoby dla «iej | dla nas niechęć i nie- 
nawiść; pamiętajmy jak zgubny wpływ w nie- 
których gminach wywarła przed niewielu laty 
polityka w kościela ! 

Zdanie, aby nauczycielom przysnano chara- 
kter urzędników państwowych, napozór ładałe 
się przedstawia, ule tylko na pozór. Nie oba- 
wiaw się weale o to, czem to niezbyt dawno 
członkowie Sejmn straszyli nieoględnych, ubo- 
gich w duchu t. j. twierdzeniem, że szkoły nar 
sze s upaństwowieniem straciłyby charakter na- 
rodowy. Jat to twierdzanie slndne, ba, nawet 
obłudne a nieprawdziwe. 

Nasamprzód, że szkoły nasze ludowe nie 34 
dotąd narodowemi do tego stopnia jak szkoły 
niemieckie i czaskie, a jakiemi być powinny; nie- 
by z obesnego niby narodowego charakteru przez 
upaństwowienie nie uroniły. Powtóre jeśli twier- 
dzenie takte posłów jest w rzeczy samoj praw- 
dziwe, toć w takim razie nasze szkoły średnie, 
uniwersytety, seminarja chyba nie są zakładami 
narodowymi, a ich profesorom, tudzież wszysb- 
kim urzędnikom psństwowym, odmówi poset na: 
rodowego charakteru. Czyż pan poseł wydająe 
takie orzeczenie zastanowił się nad tem, że wy- 
powiedział niedorzeczność ? Zapawne nie! 

Nie obawiam się dla ssxół zatruty charatts- 
ru narodowego preez upaństwowienie, ale i nie 
życzę go sobie. Jestem sa przyznaniem nam cha- 
rakteru urzędników krajowych, wolę zależeć od 
władzy pochodcącej z łona mego narodu, niż od 
ministra — Niemea, który może dotkliwie jmoje 


poczucie narodowe ugodzić. Nia zapominajmy, 


życie więzienne, a kilka razy uniknął śmierci 
prawdziwie w cudowny sposób. Nie miałem ża- 
dnego powodu, pomimo nieufności, wątpić w 
prawdziwość jego opowiadań; leez przyjemny wy- 
raz twarzy o jaki się starał, śmiech jak się zda- 
wsło scetery i nataralny, nie mogły wybić ml 
z pamięci wyraza, który pochwyciłam na tej 
twarzy i słów przykrych w innych okoliezno- 
Seisch. 

Starałem się, żeby Paulina była zawsze obe- 
cna przy naszych rosmowach. Po raz pierwszy 
to, biedne dztecko przyjęło moje życzenie z mil- 
czącym, lecz widocznym wstrętem. 

Zdawało się, że Macari wywierał na nią ja- 
kiś dziwny wpływ magnetyczny; gdy wchodził 
do pokoju, słyszałem, że jęczy, a jak odchodził, 
robiła ruch, jak gdyby ulgi doznawsła. 

Codzień stawała się niespokojniejsza, więcej 
wzbnrzona i widziałem, że cierpiała. Seree mi 
się krwawiło, że ja jej ten ból sprawiam; zde- 
cydowany byłem jednak wytrwać i przeprowa- 
dzić doświadezenie do końca. Czułem, że zbliża 
się ostateczne przesilenie. 


Jednego dała wieczorem, po obiedzie, Maeart 
i ja piliśmy kawę. Paulina spoczywała na kana- 
pie o kilka kroków od nas, a wielkie jej czarne 
oczy utkwione były w naszego gościa. 

Macari zaczął opowiadać jedną xe swoich 
awantur wojskowych. 

Mówił, jak pewnego dnia, znajdując stę w nie- 
bezpieczeństwie nieswykiem — bo prawą rękę 
miał stamang, a w lewej nie miał dość siły utrsy- 
mać karabinn z bagnetem — zdjął bagnet i le- 
wą ręką utopił go w seren nieprzyjaciela. Ażeby 
lepiej to odmalować, słowa popierał gestem, po- 
chwycił nóż leżący na stole i naśladował cios, 
który zadawał anstrjakowi imaginasyjnema. 

Usłyszałem w tej chwili po za sobą krzyk 
głnehy i bolesny i obróciwszy się, ajrzałem Pau- 
linę rozciągniętą na kanapie s oczyma zamknię- 
temi, bes przytomności. 


(Ciąg aisy nestypi). 
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GŁOS NARODU: 


s dnia 29 lipea 8 


wolwer i powalił na ziemię napastnika. Na od- 


że co z praw językowyeh posiadamy, zawdsię- 
czamy łasce monarszej, a nie ustawie. Fortuna 
kołem się toczy, można przypuścić i tę ewentu- 
alność, iż władza eentralns mogłaby kiedyś tak 
aami rzucać jak nauczycielami w Poznańskiem. 
Charakter urzędnika kraj. wyraźnie ustawowo 
określony słusznie się nam należy, boć dla kra- 
ju pracujemy. Obecnie sajmujemy stanowisko, 
którego najwyższy Trybunał określić nie umiał, 
gdy chodziło o wydanie orzeczenia na rekurs 
wniesiony o obrazę nauczyciela w urzędowaniu 
jego w szkole przez strony. 

Płace żebracze powinny i muszą być w nie- 
dalekiej r rsyszłości podniesione, gdyż z obeenych 
niepodobna nauczycielowi utrzymać rodziny, kształ- 
elé dzieci, zaoszczędzić co na czarną godzinę. 
Odwoływanie się do patrjotyzmu nanczycielstwa 
f uwzględnienia smutnego położenia kraju, jakie 
już słyszeliśmy, jest delikatnie mówiąc iroują. 
Dla czegóż nie odwoływali się do patrjotyzmu 
duchowieństwa, urzędników, profesorów, gdy ci 
domagali się słusznie podniesienia płace swoich, 
wszak na nich tak samo kraj płaci, choć pod in- 
nym tytułem ? 

Dla czegoż żądać od najbiedniejszych, aby 
w imię patrjotyema żyli w nedsy i ginęli z gło: 
du, bo i takie były wypadki, — cdzby powie- 
dsiano, gdyby nanczycielstwo sakleto posłów w 
imię patrjotyzmu, aby zrzekli się swych djet, 
albo urzędników wysokich, by ustąpili części swej 
płacy? Gdzież patrjotyzm mających władzę 
w swym ręku, którzy więcej dbają o byt mate- 
rjalny wożnych pilnujących zbroduiaray w wię- 
sieniach, aniżeli o byt tych, którym powierzają 
najdroższy skarb narodn — jego dorastające po- 
kolenie — a nie boją się, że nędzą rozgorycao- 
By nauczyciel może sączyć s nauką jad w serca 
młodociane | Nie! taka obawa zbyteczną byłaby, 
naaczycielstwo ma dość miłości ojczyzny, by nie 
zatruwać sere dziatwy, tej rękojmi naszej lepszej 
przyszłości. Kraj musi o nas pamiętać i zape- 
wnić nam bodaj taki byt jaki mają naucsyciele 
śląscy t. j. przekładając słowa na cyfry: 920 k. 
i mieszkanie po maturze, 1200 k. i mieszkanie 
zaraz po złożeniu egzsminu kwalifikacyjnego, a 
w 3 lata po zdaniu egzaminu tezo 1440 k., bes 
w:ględu na to czy nauczyciel się stabilizował 
lub nie. Na Śląsku nauczyciel z egsaminem kwa- 
lifikacyjnym, chociaż nie stabilizował się, ma pra- 
wo do pięcioleci, emerytury i na wsi dochodsi 
do ostatecznej płacy 2800 k. prócz pomieszkania 
nie potrzebując żadnych o to esynić starań. Wy- 
mówkę na biedę u nas nie dozwalającą na po- 
lepszenie bytu nanczycieli słyszymy s roku na 
rok, mimo to zawsze znajdą się pieniądze na 
kształcenie śpiewaków, wyścigi — ba nawet na 
pokrycie miljonowych defrandacyj, dla czegóżby 
na polepszenie dobrobytu nauczycieli znaleść się 
nie miały, nie mogły? Wssak posłowie z ław 
włościańskich nie opierają słę podwyższeniu, a 
przecież najwięcej włościan dodatki obciążają. 
Takiego co najmniej podniesienia płacy stale i 
stanowczo domagać się będziemy, domagać się 
musimy tak długo, aż je otrzymamy. 

L. Rzeszowski, nauczyciel. 


„oc listopadowa”. 


Stnalsława „Wyspiańskiego. 


III. Scena w teatrze rozmaitości utrzymana w 
snpełnie odmiennym tonie, nastrój lekki wodewilo- 
wy, ale burza unosi się jaż w powtetru i działa 
niepokojąco na publiczność. Spiskowi poprzebie- 
rani za Batyrów wmieszani są pomiędzy aktorów 
i w antraktach wodewilu osnutego na tle „Fau- 
sta“, wsuwają się nieznacznie na scenę, wypo: 
wiadsjąc słowa nie objęte weale programem 
przedstawienia lub też ukryci w budzie enflora, 
podsuwsją podbursajgee kuplety ulubieńcowi pu- 
bliesności aktorowi Kudliczowi. Celem ich jest 
podziałanie na obecnego w teatrze Chłopiekiego, 
1 zwrócenie na niego uwagi publiczności — cel 
ten osiągają w supełności, 

Satyr I-szy (udaje W. Księcia): 
Cóż o mnie mówią polskie dsiewki ? 
Lubieżny w oczach mają błysk? 

. Satyr II-gi (udaje Kurute): 
Spiewaja sobie różne spiewki 
książe masz kałmucki pysk. 
Satyr I-szy: 
Cóż o mnie mówią te Połaki ? 
Naczekaj, bo masz przemyślny łeb. 
Satyr II-gi: 
Że wielki książe taki, siaki... 
Satyr I-szy: 


Jaki? 
Sat -gl: 
Że wielki Kia kiep, gi 
Satyr I-szy: 


Któż to powiedsiał ? 
Satyr II-gi; 
Nie pamiętam. 


Kronika warszawska, 


Czertkow ustępuje. Taką wiadomość podają 
dobrze zwykle poinformowane dzienniki poznań- 
rA Następeą Csertkowa ma być jenerał Meyen- 
dorf. 

Pétpaski. Ważne ułatwienie saprowadsily wła- 
dze rosyjskie w sprawie prretrsymenych półpa- 
sków zagranicznych. Dotychczas zwykle tego, 
który bawiąc zagranieą, przetrzymał po nad czas 
dozwolony półpasek, natychmiast aresztowano, a 
następnie urzędowo pod konwojem wyprawiano 
za granicę. Nowe rozporządzenie zabrania podo- 
bnego postępowania i nie wolno nikogo w trzy: 
milowym pasie granicznym aresztować za to, że 
przetrzymał półpasek, lecz należy go spokojnie 
przepuścić s powrotem przez granicę, a przetrzy- 
many półpasek należy uważać za ważną i wy- 
starczającą legitymację. 

Warszawscy rzemieślnicy dla Domu Matejki. 
Warszawscy tsłonkowie komitetu, który zajmuje 
się przebudową i urządzeniem Doma Matejki w 
Krakowie, pp.: dr Dobrzycki i adw. przys. p, 
Meyet, zwrócili się do warszawskiego cechu maj- 
strów Ślusarskich, czy nie mogliby przyczynić się 
pracę siusarska do upiększenia rzeczonego Domu, 
zamienionego beenie na pamiątkowe maseum 
artystyczne. Csk nkowie cechu ślusarzy, jedno- 
myślnie postanowili wykonać 3 kraty żelazne do 
drzwi wejściowych. Kraty są już gotowe. Wy- 
kute artystycznie i nader ozdobnie, w styla odro- 
dzenia, mają wygląd bardzo efektowny. W so- 
botę kraty odesłane będą do Krakowa pod adre- 
sem prof. Sokołowskiego. 

Pojedynek obłąkanych. W szpitala obłąkanych 
w Tworkach pod Warszawą snajdują się dwaj 
nieszczęśliwi obłąkani, których czyny, popełnio- 
ne w chwili szała, głośne się stały nietylko w 
kraju, ale i zagranicą. Są to hr. Włodzimierz 
Dambaki i bar. Offenberg. Dali oni snów znać 
o sobie światu. Hr. Dąmbski i bar. Offenberg 
żyli w szpitalu s sobą zgodnie, a jako ludzie, 
należący do jednej sfery towarzyskiej mieli też 
wspólnych znajomych, odwiedzających ich w Twor- 
kach. Pomiędzy innymi prsybywata do sspitala 
pewna młoda dama, ku której baron Offenberg 
poczuł sfekt gorący, a równocześnie zrodziła się 
w chorym jego umyśle, sasdrość względem to- 
warsyssa niedoli. Po jednej z wizyt owej pani, 
bar. O. ni stąd ni sowąd oświadezył hrabiemu 
D., że wyzywa go na pojedynek, a kiedy hr. D. 
zupełnie trsezwo i spokojnie odpowiedział, iż 
szpital dla obłąkanych nie jest miejscem stoso- 
wnem do rozpraw honorowych, przeciwnik rzu- 
cit mu w twars obelgę tchórzostwa. Od tej chwi- 
li bar. Offenberg nie uspokoił się, lecz przeci- 
wnie knu? plany semsty. Pod pozorem potrzeby 
zablombowania sobie zębów, bar. O. uzyskał po- 
zwolenie wyjazdu do Warszawy, w towarzystwie 
dozorcy Baranowa. Bawił krótko, ale czas ten 
wystarczył, do zakopienia rewolweru. O godz. 
9 doczekał się hrabiego D. na schodach, wysko- 
czył przeto z ukrycia i przyłożywszy mu rewol- 
wer do piersi, w okolicy serea, strzelił, Strzał 
chybił, a przytomny hr. Dąmbski rzucił się na 


Satyr I-szy: 
Zasługi order złoty dam. 
Satyr II-gi (wskakująe w publiczność): 
Patrz wasza miłość, fotel — ten — tam. 
Satyr Issy: 
Chłopieki ? 
Satyr IIgi: 
Właśnie on to sam. 
Publiczność: 
(wstaje z miejse zaniepokojona). 
Satyry: 
(zmykają za kulisy). 
To znów w piwnicy Auerbaeha, satyry wmie- 
szant między pijących studentów. 
FauBt: 
Ileż to duss chwyciłeś w kleszcz 
Uśpionych twoim darem. 
Satyr (w masse wśród pijących): 
Orderów codsień spada deszcz 
Bóg cara zrobił carem. 
I Satyr: 
Driś resztę noey się zabawię 
Na dzisiaj wino, jutro krew. 
II Satyr: 
Tyrsna własną ssarfą sdławię 
Wesoły dzisiaj nnee śpiew. 
I Satyr: 
Przysiążcie chować tajemnicę 
II Satyr: 
Maska dziś naszą kryje twarz 
Satyr: 
Jutro dsiefi mężów posua lice 
II Satyr: 
Przy księciu będziem pełnić straż 
ISatyr: 
Tyrana mieczem w krwi powalę 
Dzień semsty przyszedł i dzień kar. 


bar. Offenberga, schwycił sa kark, wyrwał re- 


aren 


| 


głos strzałów nadbiegi: służba, baronowi O. o- 
debrano ładunki i waadz:no go do celi oddziel- 
nej, ale na zdrowiu hrabiego D. fakt ten odbić 
się musi szkodliwie. Bar. O. bowiem grozi, że 
prędzej esy później, zamiara swego dokonać mu- 
si. Winien tu oczywiście najwięcej dozorca Ba- 
ranow, który nie upilnował nieszezęśliwego bar. 
O. podczas pobytn w Warszawie. Za to niedo- 
łęstwo, skazany też został na ostry areszt kilku- 
dniowy. 


=e 


Od Administracji. 


1! Czas odnowić przedpłatę {| 
która wynosi: 


W KRAKOWIE: 


miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . . 24 


bP 
Za odnoszenie o 40 h. drozej. 


NA PROWINCJI: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 
rocznie . . . 32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk kościelny. Daiś piątek Marty panny,” Fe- 
liksa, Olawa i Flory panny; w sobotę Abdona, Sennena i 
Julity męczenników. > 
Kalendarzyk astrenemiezny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 6, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nut 27, długość dnia godzin 15 minut 21. 


Kupujcie tylke u Ckrzościja»! 


Wakācyjay kurs uniwersytecki dia nanczycłeli 
szkół ludowych i wydsiatowych, urrądzazy w Cieszy- 
nie (Śląsk austr.) przez „Polskie Towarzystwo peda- 
gogiczne* rozpoczyna się dnia 15 sierpnia b. r. Uro- 
czystość otwarcia odbędzie się 15 sierpnia b. r. o 
godz. 12 w południe w wielkiej sali „Domu narodo- 
wego* w Cieszynie. Zarrąd główny Polskiego Tow. 
pedagogicsrego prosi o zgłaszanie się na kurs uni- 
wersyteoki pod adresem p. dra Kazimierza Wróblew- 
zkiego, prof. gimn. polsk. w Cieszynie (ul. Dworko- 
wa, 13, I. p.), dalej o dcuoszeniu pod tym samym 
adresem o dniu i godzinie przybycia, aby komiteto- 
wi mogli cozckiwać przyjesdnych ma dworcach cie- 
szyństich (Cierzyn-dworzee centralny, lub C.essyn Bo- 
brówka). Komitetowi wskażą uszestnikom na żądanie 
odpowiednie pomieszczenie. Kcsita utrzymania w Cie- 


szynie komisja kwaterunkowa oblicza na 2 do 8 kor. 


II Satyr: 
Nie będzie carem car. 

Dalej następują francuskie kuplety Kudlicza 
wśród których rzucone zdanie „point des reveries*. 
Podniecenie pabliczności wzrasta, we drzwiach 
ukazuje się Nike Napoleonidów s okrzykiem do 
broni, za nią oficer Zajątzkowski krzyczy, że bój 
wre na mieście, publiczność zrywa się z miejsce, 
wchodzą polscy żołnierze pod dowództwem ofi- 
cera Dąbrowskiego, który wydaje roskuz areszto- 
wania obecnych w teatrze oficerów Moskali. — 
Wtedy powstaje Chtopicki i pod osłoną Niki Na- 
poleonidów zapanowuje nad tłumem. Rosjan bie- 
ree w obronę, publiczności i wojsku roskasuje 
opuścić salę. Tłum spełnia jego rozkaz. Chłopi- 
cki pozostawszy sam na sam s Nike Napoleoni- 
dów, rozpoczyna s nią symboliczną grę w karty 
o przyszłe swe losy dotyczące udziału jego w 
rozpoczynającej siy sprawie — karty padają ros- 
maicie, czarne to exerwone, ostatecznie jednak 
wróżą mu prsegranę. Nike Napoleonidów od- 
biega. 

W godzinie wybuchu, do mieszkania Lelewe- 
la, czawającego przy konajgeym ojcu, wbiega 
Bronikowski, wzywając go, by szedł wraz z in- 
nymi słożyć rząd dla powstającego narodu. — 
Lelewel odmawia. Sam Bóg widocznie cdsnwa 
go dziś od sprawy, zsełając mu na tę noe wła- 
śnie bolesny obowiązek. Bronikowski wybiega. 
Lelewel zostaje sam, po chwili sień ojca jego, 
wprowadzany przez Hermesa, zatrzymuje sig za 
krzesłem syna, wzywając go, by szedł pomiędzy 
żywych, saklinając go przytem, by się nie pla- 
mił krwią. 

Ojciec: 
Nie czekaj, stamtąd nikt nie Wraca 
Żywemu tobie żywa praca 
Nie czekaj — jestem marny cień 


4 dnia 39 lipca 


dzieznie, a karta uczestnicówa w całym kursie Wy- 
kładów kosstuje 10 kor., karts watepa na wykłsdy 
w jednym dniu 2 kor. Zaznaczamy, że w kursie uaj- 
'wermyleckim cieszyńskim, który trwać będzie cd 15 
do 30 sierpnia b. r., mogą wziąć udział takte osoby 
z poza kół nauczycielskich, którym nadarsa się miła 
sposobność poznania Siąska i przyjrzenia się ruchowi 
narodowemu w tej prsotarej dzielnicy Piastowskiej. 

Pożar Rozwadowa. Piszą nam: Daia 27 b. w. 
w południe wybuchł tu strssuny pożar, który sniss- 
csył oswarta część miasta. Najpiękniejsza o1¢86 ryn- 
ku i ulics Pańska w gruzach. Przeszło 60 domów 
padło psstwą płomieni. Gdyby nie dzielna pomoc 
wojska i straży ogniowych z Niska, Skowierzyna i 
"Tarnobrzega, byłby poszedł a dymem caty Rozwadów. 
Pomoc natychmiastową zawdzięczać należy przytomno- 
ści naczelnika poczty, który telegraficsaie wojsko 
i straże saweswat. Brak wody atrasznie się dawał 
wo znaki. 

We środę w południe jeszcze się paliło. Szxody 
wynoszą około 500.000 kor. Kościoły i urzędy oca- 


lone. 

Plakaty w gwśrze góralskiej, artystycznie wy- 
konane, pojawiły się na ulicach Zskopanego. Treść 
jest następująca : 

Tow. Związek górali w Zakopanem kce nzdajać 
wieczornicę górslską na czytelnię dla Towarzystwa 
w sobotę 30 lipca. 1) Naprzód opowie Maciek od 
kościoła podwójcik, co to jest towarzystwo góralskie 
i coby ono koiało zrobić. 2) Potem przyjedzie od La- 
chów pon poseł Bojko, a eo ta powie, to usłyszymy. 
3) Pon Tetmsjer nam uskłsdał naumyśnie góralskie 
wirsyki o Janosikowym Turnieju, straśnie piekne, to 
mam je Wojtek Sceponcya opowia. 4) A i to pom 
Witkiewio nam nzdajali jakomsi bajke o wilku, co 
jesce nik o niej nie wie — dopiro jom przecyta Sta- 
sek ze Młyna. 5) Salaja zaś opowie swoje gadki. 6) 
Juhasi wici bedom 3 baca i a dudami, a i Stasck z 
Gładkiego z piscołkom. 8) Muzyka wesaie Sabałowom 
note, a potem Bartek Bartusiów zażempoli a 9) Nase 
chłopeyska ozgreejom se troche piesty przy muzyce, 
a bedom zdatae chłopcyska hej!! Ba i jesse na 10-ta 
bedom :bójeckie, a i diesi mie wiedzą jakie te jasce. 
O raty, przersty! Kieło to fujmie bedzie i mo przycie, 
coby wam potem markotan nie było. A weźcie se bi- 
lety na pzodek, cobyście na zadku nie siedzieli! A je- 
aco cosi mietek rzec, ze to bedzie o 8 maj u Siecki 
hotel turyatów. Ale ino bez pilna przycie!!! 

Z Tew. prawnej ochreny pódałalków. Staro- 
stwo we Lwowie rezolucją a dnia 17 maja 1904 L.: 
16.952 odmówiło Kółku rolniczemu w B:tce królew- 
skiej wydanie karty przemysłowej aa handel towarów 
mięszanych, sprzedaż słodzonych napojów spirytuso- 
wych i drobną sprzedaż nafty, a zarazem wzbronito 
wykonywanie tego przemysłu. 

Nakszem płatniczym z dnia 31-go maja 1904 1: 
7.803 wymiersyto toż Starostwo we Lwowie Kółku 
rolniczemu w Biłce królewskiej podatek zarobkowy na 
rok 1904 w kwocie 2 kor. 58 hal. od sprzedaży 
trunków w zamkn'ętych naczyniach, którą Kółzo przy 
kandln towarów miąszanych prowadzió zamierzsło, 
jednak wobec poprzednia przytoczonej rezolucji Ste- 
rostwa prowadzić nie mogło. 

W tym stanie rzeczy wniosło też Kółko za pośre- 
daictwem Tow. prawnej ochrony podatników rekurs 
do krajowej Dyrekcji Skarbu. 

O pomee dla pogórzelców. Z Wydsisła powia- 
towego w Kolbuszowej, otrzymujemy następującą 
odezwę: 

W dniu 25 b. m. nawiedził pożar miasteczko So- 
kołów tutejszego powiatu, niszcząc w przeciągu kilka 
godzin całe miasteczko doszczętnie. 

Szłonęło 600 domów mieszkslcych, nie licząc bu- 
dyaków gospodarczych. Cała lndność zamieniona w nę- 
dzarzy bez dachu i chleba. 

Celem niesien'a pomocy tym nędzarzom, zawiązał 
Ee) oc SE O o A z 


I sgasne skoro błyśnie Świt. 
Padam jak pada stary pień 
Skruaszały sgnebion wielą lat. 
Bierz jeno żywą szybką myśl 
I gotuj czyn i sposób esyn 
Spólnością sgodą karnych chat 
O żegnaj lice zadnmane 

Żegnaj, w dalekie idę kraje 

Na elisejskie ciche gaje 

I wzrok się myli, oczy lśnią 

I ledwie syna cle poznają 

Bądź zdrów, o nie plam ty się krwią. 

Wsłachany w ten głos wewnętrzny Lelewel 
odgaduje, że Śmierć nawiedziła jaż jego dom, o 
czem się wnet przekonywa wszedłszy do przyle- 
glego pokoju, gdzie przy śpiątym czuwała sio- 
stra. W tejże chwili wpada brat jego Prot z re- 
dośną wiością, która zamiera mn na ustach na 
widok rodzeństwa. Za nim 
Nike z pod Cheronei: 

Zbudź się ludom chorąży! 

Śmierć tobie wzięła trud 

I ciężar co ciąży. 

zbrój się w męczarni ducha 

Tam krew i zawierucha 

Czyż wy zdeptać miłości niezdolni ? 

Wy dziś już wolni. 

(Bębny wojsk przechodzącycych daleko w 'u- 

licaeh.) 


„€ŁÓŻ KARODU* 


się na m'ejscu komitet ratunkowy, pod przewodni- 
ctwem Jana hr. Zamoyskiego, właściciela dóbr Sozo- 
łów, który wobec ogromu klęski, jaka nawiedziła mia- 
steczko Sokołów, zwraca się w tej drodze do cfi*rno- 
ścł społeczeństwa w nadzieji, że wszyscy chętnie po- 
Śpieszą, choóby jak najskromniejszym datkiem przyczy- 
nió się do otarcia łez i ulżenia nędzy nieszczęśliwych 
pogorzelców. 

Łaskawe datki nadsyłać należy na ręce komitetu 
ratunkowego dla pogorzelców miesteczka Sokołów ko- 
ło Rzeszowa. 


KAZ OW; 29 lipca 

Nabożeństwa. W niedzielę przypada św. Ignace- 
go Lojoii, założyciela zakonu 00. Jezuitów. W dnia 
tym odbędsie się uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Barbary i u OO. Jezuitów na Wesołej. 

We wtorek, jako w uroczystość Najów. Marji Pan- 
ay Anielskiej, nzbcżeńitwo we waearsttich kośriołsch 
regały św. Franciszka: OO. Franciszkanów, 00. R» 
łormatów, 00. Bernardynów, 00. Kspucyaów, PP. 
Franciszkanek, PP, Beraardynek i SS. Fellejanek od- 
pust supełny Porcjunkuli, 

Zapis di Akademii umiejętności. Zmarły w 
kąpielach w Ems inżynier a Nowogrodu pod Peters- 
burgiem, Konstasty Simoa, zapisał teatamentem na 
rzecz Akademji umiejętności w Krakowie some 10 
tysięcy rubli. 

Restauracja Wawolu. Wejście na Wawel od stro: 
ay ul. Kanoniczej samkaigte będzie wkrótce as dwa 
dni, posieważ rozpocznie aig reatauracja bramy woko- 
dowej. Na miejscu budynków, mieszczących mieszka. 
nia wikarjaszów kstodralnych, stanie duty stylowy bu- 
dynek wikarjuszowski podług projakta architekta p. 
Hendla, który prowadzi obecną restaurację. 

Tymesssem za torem kolejowym, na gruatsch Prą- 
deika czerwonego romą s:ybko gmachy, mające siu 
żyć ma pomieszeienie wojska, lasarelu i aresztu noj- 
skowego, mających ustąpić 3 Wawelu. 

Pogsda. Wozoraj od rana jut niebo pokryło się 
chmurami. W południe zaczął padzć deszez i padał 
a przerwami do wieczora. — Dzié piękna pogoda, 

W górach spadły również obfiie desreze. Woda 
za Wiśle zmętniała Sian wody wynosi 2 m. 22 om. 
nad zero. Powierzchnia wody podaiosła się o 20 em. 

Z „Sokota“. Wskacyjay kurs dia nauczycieli gi- 
maastyki. Z ramienia Zwiąsku Sokolego odbywa się 
w tatejszym Towarzystwie gimoastysznem „Sokół“ 
6 tygodniowy kurs dla nauczycieli gimnastyki, sa 
który zgłosiło się 25 słachaczów zwyczajnych, 1 nad- 
awyozaiay i 5 kobiet. Między słuchaszami przeważsją 
aanczyciele azkół ladowych, nadto sud korzystają z kur- 
su 2 profesorzy gimaasialni. O popnleracści i przy 
teczności kursu świadczy nsjiepiej fakt, że 3 Rałga 
rów wysłanych przez misieterstwo céwisty w Scfji 
dla zapozkasia sig se sprawą wychowsnis fitysznega 
za grauicą — rotpoózeło swe studja od zspieźnia się 
na kura, gdzie zwraczją uwage swem dorkoastem 
wyrobieniem i nadzwy-zajoą bystrością w pojmowa- 
alu przedmiotu, zwłaszcza pod względem praktyczaym. 
Są to pp.: Jerzy Iwanow (w Wiedniu prof, gimaa- 
sjelny), Pesza Redojew i Aleksander Dimiłłow (obaj 
prof. gima. w Sofji) Kurs powyższy, którego zakcń: 
czenie przypadnie pod kcnies sierpnia, prowadzi as- 
ozelnik p. Szczęszy Ruciński, pod względem korepe: 
tyczaym i praktycznym. Naito ówiereniami prakty- 
oxnemi kierują pp. Steuisław Michalski i Jan Ku- 
roweki. Wykłady nauki anatcm, fiejologji i hyejany 
orsz o pomocy w naglych wypadkach objął p. dr 
Erwin Mięsowicz, historji gimnastyki i jaj systema- 
tyki p. Edward Kubalski, organisacji soko!ej dr Sta- 
nisław Rowiński. 

Ujeżdżiiala ped Kapucynami. Ol wczoraj ros- 
poczętu watapme roboty około budowy Akademii han- 
dlowej, mianowicie zaczęto rozbieranie ujeżdźsini pod 
Kapueysani. Budynek ten niezbyt jeszcze stary, li- 
czący sajwięcej pół wieku, służył wojskowości jako 
ujeżjżelnia, a ostatnio jako sskoła jazdy konnej p. 
Ferdynanda Targoskiego. Przez kilka lat był areną 
licznych sgromedzeń partji soejslno-demvkratyczaej, 
wtedy to wśród murów rozlegał się często ,,Cserwo- 
ay mstandar. Brwaty tam również zgromadzenia 
przedwyboroże strosnietwa katolickiego, zwołane przez 
dra Krotoakiego. 

Pamietae są także liczne kiermasze i loterje spo- 
żywcze, uriąłzan: awykle przed świętami Wielzano- 
cnemi i Dożego Narodtenia, wreszcie wystawa ohry- 
zantemów. Przez pewien ozas gościły nawet w ujes- 
dżalni muzy, kiedy tam grywał teatr ludowy pod kio- 
rowaictwem St. Kaake Zawadzkiego. W tym budya- 
ku teatr ludowy miał największe powodzenie. Pod- 
czas jarmarków umieszczano tam konie. D) badynka 
przywięzsne jest też pewne zaaczenie historyczne. — 
W r. 1868 służył za więzienie dla zdrowych, a po- 
alekad za szpital dla rannych powstańców, szuksją- 
cych schronienia w Galicji, a powyłapywanych przez 
drazonów i huzarów. 

Wielu uwięsionych powstańców zdołało ujść = u- 
jeżdżalej, aby znów wyruszyć na pole walki. Tune 
osasyy! inne też pieśni wtedy ta rozbrzmiewały... 

Kradzież N:esnany sprawca zakradł się w ub'e 
giy wicrek do p. B. Jasińskiego, właśsioiela reslno- 
Koi przy ulicy Pys-lekicj i skradt mu książzczkę o 
szczęda:śni na 2000 kor. 


NEKROLOGJA. 


Franciszek Nowiński, kupiec i obywatel 
m. K-akowa, przeżywszy lat 44, zmarł w Krakowie 


Mr 209 


dua 28 b. m. Pogrzeb odbedsle się w sobotą dnia 
30 b. ra. o godz. 5 po poładniu pod 1. 14 przy ul. 
Mikołajskiej, 


Głabryaiski kepuje, sprzedaje i najmuje. 

fortepiany, pianina, karmonje i plamele — 

krajowe { zagranieune — nowe i przegrane — 

sa gotówką i na spłaty —~ bex zaliczki. 
Repertuar Operetki lwewskie] w Krakowie. 
W piątek 29 lipca teatr zamknięty. 


Kącik humorystyczny. 


tadaa perspektywa. 

— Maio potracbay silny chlop za stróża. — Czyń 
moczy ? 

— 0, wiech się pan gospoders ale boi. Jakiem 
się pokłócił z ostataim gospodarzam i wyrangtem go 
w ucho lasintko, to mu slamstem szczękę. 

Pamięta. 

— Jamie, jax dawno służy u nas Agnieszka ? 

— Jng rok. 

— Zkądże wyliczyłeś tak dokładnie? 

— Bo jak rax tego dnia, kiedy nastała, byłem 
catatni raz w kapieli. 

Między młodą parą. 

— Wiem, że maie twój ojciec 3 domu wyrzuci, 
bom porte, jutro jedask wybiorę wię prosić go o twoją 
rękę, 

— 0 której godzinie przyjdzies: ? 

— Rano! 

— Dlaczego r:no, najdrosszy ? 

— Bo wtedy rodsio twój ma na nogach — mięk- 
kie psatofis. 


Kronika Higragko artystyczna, 


* Tadeusz Pini. „Piotr Chmielowski“. Wspe- 
mnienie pośmiertne. Lwów 1904. 

(Z. 5.) Pray zwięźle, ale wiernie nasskicowa- 
nym życiorysie przedwcześnie zmarłego profeso- 
ra wssechnicy lwowskiej i historyka literatury 
polskiej, znajdujemy tn i krytyczną ocenę pracy 
pisarskiej Chmielowskiego, wyrażoną jędrnie, ści- 
śle, bez żadnej przesady. P. Tadeuss Pini, umiał 
oddać należną cześć wiedzy i sasingom niebo- 
szczyka, ważąt równotześnie jego pradukcję au- 
torską na szalach bezwzględnej sprawiedliwości, 
ogrzanej jednak ciepłem szczerej sympatji dla 
człowieka. ,Chmielowski-pisars — powiada ou — 
sam zbudował sobie pomnik w swoich dziełach ; 
gdyby jadnak Chmielowaki-człowiek znalazł swe- 
go Pilntarcha, życie jego mogłoby być przykła- 
dem do naśladowania dia potomnych i w późnych 
jeszcze pokoleniach, mówionoby o nia: Oto wzór 
obywatela!* Doskonałą książeczkę wydał wła- 
snym nakładem lwowski komitet pomnikowy, 
przeznaczając dochód z rossprzedaży na budowę 
nagrobka, stanąć mającego na mogile 4. p. Pio- 
tra Chmielowskiego, nie wątpimy xatem, że cała 
edycja rozejdzie się wśród czytajątej publiczno- 
ści w jak najszybszym czasie. 


* „Biskup zakonnik, błogosławiony Wincenty 
Kadłubek*. Napisał ks. dr Władysław Bandurski. 
Kraków. 1904. 

Leżący przed nami, bardzo ładnie napisany 
życiorys biskupa Wincentego Kadłubka, kronika- 
rsa polskiego, męża wielkich cnót 1 sasłag, oras 
wielkiej na swoje czasy nauki, ma na eelu nie- 
tylko rozszerzenie czci dla świętych jego ery- 
nów, zapisanych na kartach dziejów naszej o- 
Światy 1 historji Kościoła, lecz se“*sem wywoła- 
nie starań i zabiegów o wyjednanie dlań kano- 
nisacji. Książeczkę zdobią liezne ilustracje, wy- 
konane według zdjęć fotografisznych. W pośród 
nich zwraca na siebie szczególniejszą uwagę tru- 
mienka srobrna z relikwiami błogosławionego 
Wincentego Kadłubka, umieszezons w 1903 r. 
na ołtarzu św. Andrzeja w kaplicy króla Olbrachta 
na Waweln. Dochód z rozprzedaty cennej swej 
pracy, przesnaczył ezcigodny autor na prsyordo- 
bienie tejże kaplicy. 

* Wacław Sieroszewski, utalentowany powie- 
seio i podróżo-pisarz, wydał w tych dniach w 
Warszawie wielce Bktnalną serje pocztowych 
kartek korespondencyjnych, przedstawiających 
typy japońskie, oraz widoki Japonji. Tematy do 
nich przywiózł z ostatniej swej podróży na da- 
leki Wschód. 


Henryk Sienkiewicz, zaproszony przes Radę 
miejsky w Arezzo na uroczystość sześćsotnej ro- 
esniey urodzin Petrarki, odpowiedsiał następu- 
jącym telegramem: „Żałuję, że nie mogę przy- 
być do Arezzo, nczestniezę jednak z daieka w ob- 
chodzie na cześć wieltiego posty. Chwała wie- 
czna Petrarce i ehwała wieczna Italji, matee 
genjuszów i pochodni ludskośei.“ 

Nowe książki nadesłans do Redakojl: Zenon Parvi. 
„Rok 1794", dramat ns tle historyeznem, oryginalnie na- 
pisany. Z winietą tytułową, podłeg pastel. ryaunku Sta- 
nisława Wyspiańsziego. Nakł. księgarni D. E. Friedleina. 
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Zamordowanie Plahwego, 


Oficjalna sprawozdanie. 

Potershurg 29 lipca godz. 3 m. 50 pop. (Ros. 
aj. tel). Zamachn na ministra spraw wewnę- 
trenych Plehwego dokonano w chwili, gdy powóz 
ministra dojeżdżał do mostu przed dworcem war- 
szawskim. W snajdujątej się na prawo od mostu 
zestauracji, siedział pewien młody cstowiek i 
elagle wyglądał na ulicę. Gdy spostrzegł w po- 
wozie ministra, który jechał do Krasnego Sioła, 
by złożyć w. ks. Włodzimierzowi życzenie z po- 
wodu imionin, ÓW cułowiek rzucił przez 
okno bombę, która wedłag jednej wersji 
wybnehła pod powosem, sas według in- 
nej wpadła do Środka powozu. 

Bomba oderwała ministrowi głowę od tuto- 
wia. Z woza pozostały tylko tylne koła. 

Dstonacja była nadzwyczaj silna. W dworcu 
od frontu kn mostowi wyleciaty wszystkie sey- 
by z okien. Ciało zamordowanego policja usunę- 
ła na bok 1 przykryła płachtą. 

Gdy sprawea zamachu chciał ujść z restaure- 
cji, został przy drzwiach aresztowa- 
ny. Zgromadzony tłam Śpiesznie się rozprószył, gdy 
się okasaio, że sprawca samachu posiadał je- 
szcze draga bombę, którą ma natychmiast 
odebrano. 

Relacje prywatne. 

Londyn 29 lipca. B. Reutera donosi z Pe- 
tersburga: Plehwe około godziny 10 przedpoł. 
jesthał na dworzec, udająt się do Peterhofa. Gdy 
powóz ministra znajdował się w pobliżu hotelu 
„Miasto Warszawa“ położonego Koło dworca 
warszawskiego, rzucił młody człowiek 
z restanracji bombę do powozu. Bom- 
ba oderwała ministrowi lewą rękę 
i obie nogi Minister, równie jak woźnica, 
zginął na miejsen. Powds sdrazgotany, a 
konie w kawałki poszarpane. Sprawca 
zamachu został na miejscu ujęty. 

Berlin 29 lipea. (Tel. wł.) O samachu na 
Plehwego krążą dwie wersje. 

Według jednej, « restanracji hotelu warszaw- 
skiego rzucono dwis bomby. Pierwsza nie 
gkspiodowała, natomiast wybuch dru- 
giej sprowadził katastrofę. 

Minister jachał w samkniętej kareste s lekkiej 
blachy stalowej i siatki drucianej. Wybuch 
był tak silny, że nietylko possarpat 
powóz ministra, ale zalszczył drugi pewóz, ja- 
dący w pownem oddaleniu z dwoma wyższymi 
urzędnikami policyjnymi. Obaj urzędnicy 
odnieśli ciężkie rany. 

Ciężko ranny jest również ajent policyj- 
ny, który jechał na bicykla przed po- 
wozem Plehwego. 

Rang odniósł również przechodzący tamtędy 
kapitan gwardji Świeciński, który je- 
dnak wiał tyle jeszcze przytomności, że dosty- 
szał słowa, która sprawcu zamachu rzacił w stro- 
nę ministra: 

»TO doplere początek! ja nie jestem jedynym ! 
wszyscy ministrowie muszą tak zgisąć !* 

Wedtug dragiej wersji, na jadącego ministra 
rzucono bombę nie z restauracji, lecz 
2 automobilu. Gdy automobil mijał powós mini- 
stra, jeden z siedzących w nim miał rzacić bom- 
bę, która eksplodowała. 

Berlin 29 lipca. (Tel. wł.). Berl. Tgbl. dono- 
si, że wybuch bomby był taksilny, 
iżodrzucił woźnicę naodległość 
10 metrów. Zwłoki Plehwego po- 
szarpane są W straszny sposób. Jego cza- 
sekajest całkowicie strzaskana 
również iramiona. Wybuch pod: 
rzucił zwłoki na metr w górę. 

Trzy konie poszarpane skspio- 
es na zwłoki ministra. 

etonację słyszano w całej dzielnicy. 
Sprawca zamachu. 

Petersburg 29 lipca. Sprawcę zamachu, 
ciężko skaieczonego, sabrano w stg- 
nie nieprzytomnym. Dopiero wieczorem 
przys: dł on do przytomności i mógł być 
przesłnchanym. 

Petersburg 29 lipca. (Tel. wi.) Sprawca 
zamachu odniósł sam podczas sama- 
ehu tak ciężkis ekaleczenia, iż watpla, czy bę- 

zie utrzymany przy życiu. 

Petersburg 29 iipea. (Tel. wł.) Ujęty spra- 
wca ramachu jest młodym ezłowiekiem o 


włosach blond i małym czarnym wą-! 


„ALO“ KAROPU* 


sie. Niewiadomo dotąd czy jest Armończykiem 
czy Flalandczykiem. Aresstowanie nie sprawiało 
trudności, gdyż sprawca sam od bomby 
© plate ranę i podobno stracił praws 
oko. — 

Policja dopiero wieczorem spisała z nim pro- 
tokół, który jedaak trzymany jest w ogro- 
mnej tajemnicy. 

Zarządzenia policyjne. 

Petersburg 29 lipca. (Tel. wł.) Zaraz po ka- 
tastrofia polleja zamknęła kerdonom ulicę i 
przeprowadziła rewisjęw sąsiednich 
domach. Wszystkie podejrzane osoby 
aresztowano. Miejsce, na którem spełniono 
zamach, otoczono parkanem z desək, by 
rzeczoznawcy mogli sbadać, jakim 
materjatem wybuchowym była napeł- 
niona bomba. 

Petersburg 29 lipea. (Tel. wł.) Zwłoki Pleh- 
wego przewieziono do jego pałacu na t. sw. wy- 
spie aptekarskiej. Rodstny ministra niema obe- 
enie w Petersburgu, gdyż bawi na leżniem mie- 
sskaniu. 

Piehwe będzie pogrzebany na koset państwa. 

Petersburg 29 lipca. (Tel. wł) Cały garni- 
zen petersburski skonsygnowane. Pałac ce- 
sarski otoczyło wojsko i nikogo nie wpu- 
szeza bez legitymacji najwyższego ochmistrza 
dworn Mnóstwo osób aresztowano. — 
W mieście panika. 

U wiadomienie cara. 

Petersburg 29 lipca. (Tal. wł.) Carowi przy: 
niósł piarwszą wiadomość o zamachu hr. Lambs- 
dorf. Następnie minister sprawiedliwości zdał 
raport o wszystkich sarządseniach i o pierwssem 
śledztwie. 

Car był ogromnie wseruszony. 

Zamach na Murawlewa ? 

Petersburg 29 lipea. (Tel. wł) W chwili, 
gdy hr. Murawiew miał jechać z potu- 
dniowym raportem do Peterhofa, do 
pociggn rsncono bombę, która je- 
dnak nie eksplodowała. 

Urzędownie saprzeczają jakoby to 
miała być bomba, a twierdzą, że był 
to duży kamień. 


Wrażenie w Europie 

Berlin 29 lipea. (Tel. wł) Wrażenie wiado- 
mości o samachn ogromue. Wszystkie gazety, na- 
wet najbardziej umiarkowane stwierdzają, ża wo- 
bee rządów Plehwego, zamachu można było się 
lada dzień spodziewać. 

National Ztg pisze, że Plehwa pada ofiarą 
własnego systemn, ale zasługuje na to, bo Rosje 
chciał saaienić w jeden wielki emeatars. 

Voss. Ztg pisse, że samach był reskcją na 
rządy Plehwego. 

Berl, Tagbl. w gwałtownym artyknie wyste- 
puje przeciw systemowi panującemn w Rosji. — 
Twierdzi, że jastto upomnienie pod adresem Mi- 
kotaja II-go, by sawrócił z drogi, na którą Po- 
biedonoscew wprowadził rządy w Rosji. 

Bors. Courrier pisza: Do Plehwego nie mo- 
gna stosować zasady: de mortuis mil nisi bene, 
gdyż nie dobrego nie można o nim po- 
wiedzieć Los tego najwybitniejszego repre- 
zentania rządów biurokratycznych w Raji, naj- 
bezwzgłędniejszego i najbratalniejszago autokra- 
ty, powinien być nauką dła jego następcy. 

Post pisza, Plehwe został zamordowany s te- 
go samego powoda co Bobrikow. 

Paryż 29 lipes. (Tel. wł.) Prasa paryska, 
która w sprawach rosyjskish systematycznie o- 
kłamuje swoją publiesność, nie rozamie donio- 
słości samachu. Dzienniki tają wszystko, coby 
mogło posłażyć do wyświetlenia pobudek czynu. 

Część dzienników dopatraje się w tym sama- 
chu dowodu silnego rachu rewolucyjnego w Ro- 
sji, co położenie jej wobec tocząesj się wojny 
ogromnis pogarsza. 

Londyn 29 lipca. (Tel. wł.) Prasa angielska 
podaje o zamachu krótkie sprawosdanie bez ko- 
mentarzy. 

Kondolsacje. 

Petersburg 29 lipca. Wczoraj wieczorem od- 
prawiono w ministerstwie spraw wewnętrznych 
nabożeństwo zaPlehwego. Wśród licznych 
obeenych wjawili się także ambasadorowie i po- 
słowie państw. 

Rzym 29 lipca. Włoski ambasador w Peters- 
burga otrzymał polecenie wyrażenia kondoleneji 
rządowi rosyjskiemu z powodu zamordowania 
Plehwego. 

Paryż 29 lipca. Natychmiast po nadejścia 
wiadomości o zamordowania Plehwego, udał się 
minister spraw zagranicznych Deleassé do rosyj- 
skiej ambasady, by wyrasić kondolencję rządu 
fransuskizgo. 


Paryż 29 lipca. Minister Delcassé polecił te- 
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obraz duży, olejno malowany na płótnie, Wysoxl i 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. Książeczki 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię- 
do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanją i Responzorjum 


dzie 29 lipsa 5 
iegraficznie faneuskiemu ambasadorowi w Peters- 
burga, aby wyrasił współczucie rządu fcanenskie- 
go rządowi rosyjskiema i rodzinia Piehwegs. 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Szczegóły bltwy pod Tasziczao. 

Leadyn 28 lipca. Biuro Rentera donosi z To- 
kie: O walee koło Tassiczao donoses. Jen. Oku 
w niedzielę rozpoczął atak ne Tasziczao. Rosja- 
nie mieli umocnione pozycje na poładnie od Ta- 
szicsgo, które clagnely się na wschód i zachód. 
Rosjanie roswineli tu wszystkie swe siły (5 dy- 
wisji, 100 dział). Ogień rosyjskiej artylerii wstrzy- 
mał Japońsgyków w czynności. Jen. Oku prse- 
czekał do zmroku i o godzinie 10 nagle 
cate prawa skrzydło Japończyków u- 
dersyto na Rosjan. Dalsze stanowiska na 
zachodzie i wschodzie od Taitingling zostały ła- 
two zajęte i koło północy zdobyte. O świcie Ja- 
pończycy zdobyli stanowiska na wschód 
od Szenszinszitnng i ścigali Rosjan 
przy ich cofaniu się kn Tasziczao. 

Petersbnrg 28-go lipea. Ros. aj. tel. donosi 
z Mnkden 26 b. m.: Przy walkach 24125b m. 
komendant 4 syberyjskiego korpusn Zarubajew 
dowodził wojskami naszego frontu południowego. 
Ponieważ okazało się, że Japończycy od wąwo- 
zu Dawia zbliżają się ka Mukden Huicseng, Za- 
rubajew dał rozkaz cofania się na północ. Ja- 
pończycy nis ścigali Rosjan. Cofanie się odbyło 
w supełnym porządka. 

Kuropatkin o bitwie ped Tasziczao. 

Petersburg 28 lipca. (Ofiejatnie.) Jen. Kurc- 
patkin przesłał na ręce cara wyczerpujące spra- 
wozdanie jenerała Zarubajewa o wałce koło 
Tasziezao. Ze sprawozdania wynika, że była te 
główna walka arżylerji i doszła do naj- 
więkisego napięcia. Wieczorem 24 b. m. Japoń- 
czycy rospoezell atak przeciwko pułkowi bar- 
naulskiemu, któreg» komendant atak 
odparł, każąc swoim bataljonom 4 rasy wy- 
stąpić do walki na bagnety. Ogień dzia- 
łowy ustał o 9 wieczór, karabinowy trwał do 
późaej nocy. Rosjanie mieli utrzymać się przy 
wszystkich swoich stanowiskach. Po walce skon- 
statowanc, że przeciw 18 rosyjskim bata- 
ljonom stoją przynajmniej 2 dywizje 
nieprzyjatielskie i silna artylerja. 
Wobec tego Zarabsjew nie uważał za wskazane 
walkę dalej prowadzić i zdecydował sie 
rospocząć cofanie co wykonano w zupeł- 
nym porządku. Straty nie zostały dotąd skon- 
statowane, poleds jednak miało po stro- 
nie rosyjskiej 20 oficerów i 200 żoł- 
nierzy. — Zarubajew podnosi męstwo swoich 
wojsk, zwłaszcza pułków syberyjskich, które wy- 
konały główny atak. Straty Japończyków mają 
być znacznie większe. 

Rosyjskie straty na morzu. 

Czifn 28 lipca. (B. Reutera). Wedle wiado- 
mości rosyjskich szpiegów rosyjski torpe- 
dowiec „Paracznik Burlakow* | 2 resyjskie 
kontrtorpedowce zostały 26-go b. m. trafione 
przez japońskie torpedowce i uważać 
je należy za zupełnie stracone. 

Choroby w wojsku resyjskiem. 

Londyn 28 lipca. Biaro Reutera donosi z głó- 
wnej kwatery Kurokiego via Fnsan 26 b. m., że 
wśród wojska rosyjskiego panuje silnie febra f 
dysenterja. 


Depesze nocne. 
Kuroki Polakiem. 

Berlia 29 lipca. (Tel. wł.) Berl. Tgbl. sa- 
mieszcza list studenta japońskiego, Ossima, któ- 
ry jest siostreeńcem jenerata Kurokiego. Oszina 
stwierdza na podstawie auténtyoznych dowodów, 
że jego wuj jen. Kerokl jest synem sziachołca I 
oficera polskiego Karowskisga. Kurowski, który 
brał udział w kampanji 1831 roku, wyemigro- 
wał potem zagranicę, był w Paryża, w Tareji i 
wstępiwszy do legjonu holenderskiego, był ns 
wyspie Borneo. Stąd zrobił wycieczkę do 
Japonji, gdzie poznał pewną dsiew- 
csynę. — Zakochał się w niej i pojął ją za 
żonę. Synem z tega małżeństwa jest właśnie 
jen. Kuroki bohater z nad Jalu. Nazwisko swoje 
redowe Kurowski smienił na Kuroki, gdyż 
Japończycy nie potrafiliby naswiska w ten spos 
sób wymawiać. 

Ojcles na łożu śmieroi prosił syna, aby pa- 
miętał ə zemście na Rosji, za losy nieszczęśli- 
waj Polski. __ __ | 


1 m. 35 e, a 1 metr 


do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca IK. ZAJĄCZKOWSKI, plac Marjacki 8 w Krakawie. 


6 « dnia 29 Mpea 


Jenerał do dzisiej nost sygnet z herbem 
rodziny, cała rodzina nie nazywa go 
inaczej jak: Polakiem. 

Bitwa ped Tasziezac. 

Tekie 29 lipea. (Urzedownie). Jenerał Oku 
donosi: Japońska armja rozpoczęła dnia 24 go 
b. m. atak na nieprzyjacieła, który zajął stano- 
wisko koło Tapinglin i na innych wzgórzach w 
pobliżu Tasticzso. Linja operacyjna nieprsyja- 
ciela rozciągała sie od wschodu na zachód na 
długości 10 mil. Nieprzyjaciel liezył około 
5 dywisyj i pesiadał eo najmniej 100 dział. Na- 
sze prawe skrzydło dosięgło wzgórz, odległych 
o 3 kilometry na południowy zachód od Tapin- 
glin, poezem z obu stron rozpoeseta artylerja o- 
gień. Nasz front aż do zmierzehu był wystawio- 
ny na ogień artylerji nieprzyjacielskiej, podczas 
gdy teren nie pozwalał naszej artylerji brać na- 
leżytego udziału w walce. 

O godr. 10 wieczorem oddział naszego pra- 
wego skrzydła wyparł nieprzyjaciela z jego ste- 
nowiska koło Tapinglinu. Następnie zajęliśmy 
i inne jego pozycje, które dominowały nad Ta- 
szicsao i Ścigaliśmy nieprzyjaciela. Straty nasze 
wynoszą około 800 ludzi. 

Toklo 29 lipca. (Urzędownie). Jenerał Oku 
donosi, że japońska armja ścigała nie- 
przyjaciela po walce dnia 25 b. m. na 
półnoe od Tasziezao. Niuezatun stoi w pło- 
mienisch. 

Kuropatkin ranny. 

Berlin 29 lipca. (Tel. wł.) Loc. Anz. donosi 
z Tokio na podstawie nadesrłych tam wiadomo- 
ści, że w bitwie pod Tasziczao jen. Ku- 
ropatkin miał odnieść ranę w lewą ło- 
patkę. 

Pod Portem Artura. 

Berlin 29 lipea. (Tel. wł.) Berl. Localanz. 
donosi, że Japończycy prowadzą prace obiężai- 
eze pod Portem Artura bardzo umiejętnie i z wiel- 
kiemi ostrożnościami. Roboty prowadzone są tyl- 
ko w nocy. 

Ogólnego ataku na Port Artura 
przy udziale 80.000 żołnierzy, należy 
się spodziewać w najbliższych dniach. 

Eskadra Wład: wostocka. 

Nawy Jork 29 lipca. (Tel. wł.) Z powodu 
akcji eskadry władywostockiej obawiają się tn 
o los parowca „Korea“, który oddalony obeenie 
o dzień drogi od Japonii, wiezie miljon do- 
larów, z czego 145000 przeznaczonych 
jest dia Japonji. Przesyłka ta może być 
łatwo wzięta za kontrabandę. 


Konflikt angielsko-rosyjski. 


Port Sald 28 lipca. (Biuro Reutera). Załoga 
statków „Skandia* i „Ardowa* odjeenała dziś 
na „Cezarewiezu* do Odessy. 

Waszyngton 28 lipca. Departament państwo- 
wy otrzymał formalny protest zastępcy Towa- 
reystwa młynowego „Portland“ przeciw zajęciu 
amerykańskiego ładunku z pokładu okrętu „Ara- 
bja*, należącego do linji Hamburg-Ameryka. De- 
partament państwowy po szezegdtowem rorważe- 
niu odnośnej ustawy gotów jest do energiezne- 
go i szybkiego działania. Zastępca Towarzystwa 
oświadcza, że na pokładzie „Arabji* nie było 
kontrabandy wojennej, lecz zwykłe towary han- 
dlowe przeznaczone nie dla Japonji. W sprawie 
okrętu „Knight- Commandeur* stoi departament 
na stanowisku, że zatapianie nentralnych okrę- 
tów jest zupełnie nieodpowiedzialnem. 

Londyn 29 lipca. W Izbie gmin premier 
Balfour na zapytanie Campbell- Banaremana 
odpowiada, że wobec zajęcia okrętu ,Malacca* 
przez rosyjski okręt floty ochotniczej, który wy- 
jechał z morza Czarnego, rząd angielski w m o- 
żliwie ostrej formie zaprotestował, wycho- 
dząc z zapatrywania, że żaden okręt wojenny nie 
może wyjeżdżać z morza Czarnego, a okręty flo- 
ty ochotniezej, które pochodzą z morza Czarnego 
i potem wykonują czynności, przysługujące okrę- 
tom wojennym, albo nie mają prawa wyjazdu x 
morza Czarnego, albo nie mają prawa wykony- 
wania takich esynności. (Oklaski) Rząd ro- 
syjski przychyłił się do zapatrywa- 
nia rządu angielskiego w tej mierze, nie 
60 do ogólnej zasady, ale w tym specjalnym wy- 
padku. ,Malacea“ po prsybyeiu do Algieru, zo- 
stała wydaną Anglji. 

„Knight Cemandeur*. 

Lendyn 29 lipca. Doniesienie min. spraw za- 
granicznych stwierdza, że rząd ros. dał zape- 
wnienie, iż sprawa okręttu „Knigt Co- 
mandeur* została w sposób przyja- 
zny aregulowaną. 
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Preces o szplegestwo. 

Wiedeń 29 lipea. (Tel. wł.).i W dalszym cig- 
gu rozprawy przesinchiwano komisarza polieji 
z Krakowa dra Banacha, któremu Ławrow opo- 
wiadał o swojej misji szpiegowskiej. Dr. Banach 
wierzy, że zeznania te są prawdziwe. Co do 
Dyrcza, mówił on komisarzowi o swych atosun- 
kach ze sztabem jeneralnym w Warszawie. Co 
do owej misji twierdzi, iż polecono ma zbliżać 
się przedewszystkiem do podeficerów artylerji 
fortecznej. Zastanowiło mnie jedno, mówił dr. 
Banach, — przed 7 laty próbowano skrasć pla- 
ny austrjackiej twierdzy: granieznej (Krakowa). 

Wszystko już było wtedy przygotowane. — 
Podofieer miał już klucz od kaneelarji, a rosyj- 
aki wóz czekał na dole. W ostatniej ehwili je- 
dnak, woźnicę, który wydał się podejrzanym, a- 
resztowano. Dyrcz zaś opowiedział, że na wy- 
jezdnem s Warszawy powiedzisno mu: „Bądź 
pan ostrożny, aby pana tak nie schwytano, jak 
owego podoficera !* 

Wiedeń 29 lipcs. W dalszym ciągu wezoraj- 
szej rosprawy odtsytano protokół spisany x Sta- 
nisławem Czajkowskim w Stanisławowie, któ- 
ry — oskarżony 0 oszustwo — był w śledztwie 
w Wiednia i siedział w areszcie w Ławrowem. 

ledztwo przeciw Czujkowskiemu wstraymauo, 
ponieważ rodsiee jego szkodę pokryli. Czajkow- 
ski zesnał wobec sędziego Śledesego, że Ławrow 
mn opowiadał, iż przebywał długo w Galicji, jest 
podpnłkownikiem sztabu jeneralnego, szpiegował 
w Galicji 1 x wszystkiego przedkładał sprawc- 
zdania. Dwóch jego wspólników, również cfice- 
rów, Skazano w Krakowie na 8 miesięcy więzie- 
nia, a dwaj neiskli. Brat jego ma być boga- 
czem i posiadać w obcej stolicy całe prsedmie- 
ście i t. d. 

Oskarżony Ławrow powiada na to, że Ceaj- 
kowski jest błaznem i że w ogóle z nim prawie 
nie nie mówił. 

Nestepnie kapitan Redl składał swą opinje 
fachową. 

Wieczorem zapadł wyrok. Ludwik Dyrcz 
został skazany za usiłowane szpiegostwo i osen- 
stwo ns 18 miesięcy eiężkiego więzie- 
nia, a Szymon Ławrow za szpiegostwo na 
jeden rok. Obaj zastrzegli sobie 3 dni eo do 
zażalenia nieważności. 

Wybory wa Bukowinie. 

Czerniewee 29 lipen. Prey wyborze do Sej- 
mu z kurji wielkiej własności, zostali wybrani 
w I ciele dotychczasewy poseł archimandryta 
Calinesen i radca konsyst. Bojan, w II ciele dr 
Aleksander Hormuraki, Teodor Flondor, Mikołaj 
bar. Mustasza, Jan Wołezyński, Krzysztof Abra- 
hamowiez, Kazimierz Bohdanowicz, Zacharjasz 
Bohosiewiez, prof. dr Alfred Halban. Otrzymali 
oni po 37 głosów. Partja Środka pozostała w mniej 
BzoŚci. 

Sejm węgierski. 
Budapeszt 29 lipea. Podezas wezorajszego 


posiedzenia sejmu z drngiej galerji rzucono pa- | 


czkę pism ulotnych, w których węgierska par- 


tja socjalistyczna zwracała uwagę posłów, że | 
„rząd wydał bezprawne tarządzenia* przeciw | 
socjalistom. Komisarze Izby przytrzymali dwóch | 


ludzi, którzy papiery te rozrzucali. Są to: po- 
mocnik stolarski Stern i urzędnik administracji 
dziennika socjalistycznego, Ros. Po przestucha- 
niu w kwesturze, wypuszezono obu. 

Traktat niemiecko-rosyjski 

Berlin 29 lipca. (B. Wolffa). Nowy traktat 
handlowy rosyjsko-niemiecki został tu wezo- 
raj podpisany precz hr. Bilowa i Wittego. 

Dezerganizacja armji francuskiej. 

Paryż 29 lipea. Nacjonalistyczna Liberté do- 
nosi, że jenera? Negrier zażądał uwolnienia go 
z Rady Najwyższej wojennej i postawienia w 
stan dyspozycyjny, gdyż podezas podróży inspe- 
kcyjnej odkrył liczne braki na granicy waeho- 
dniej, za które nie chee brać odpowiedzialności. 

Cholera w Persji. 

Tyflis 29 lipca. Gazeta transkaspijska donosi, 
że w Teheranie straciła groźny charakter. Smier- 
telność z 1500 ludzi dziennie spadła na 200. Pa- 
nika wybuchła tylko wśród tubyleów, którzy 
z powodu podrożenia środków żywności uciekali 
w okolice i zawiekli zarazę do wsi. Zachodzi o- 
bawa, że gdy krajowey powrócą do miasta, epi- 
demja przyjmie znowu tak samo groźny chara- 
kter, jak w r. 1592,: 

Watykan i Francja. 

Paryż 28 lipea. (Tel. aj. Havasa.) Biskup 
z Dijon De Nordes, bez zezwolenia rzą- 
du wyjechał do Rzymu. Odpowiedź Waty- 
kanu na doniesienie rządu francuskiego oczeki- 
waną jest dziś wieczorem. 
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Paryż 28 lipea. (Aj. Havasa.) Biskup De 
Nordes wyjechał do Rsymu na wezwanie Kar- 
dynała Merry Del Vall. Wysłanie pisma 
przez rząd francuski przedstawia się jako po- 
ważne zaostrzenie konfliktu między 
Watykanem a Francją. Już w piątek 
odbędzie się w tej sprawie rada ministe 
rj alna pod przewodnictwem prezydenta Com- 

esa. 

Paryż 28 lipca. Matin pisze, że Świeże pi- 
smo kardynała-sekretarza do biskupa w Dijon, 
uważać można sa odrzucenie francu- 
skiego protestu i za zbyt jasne danie 
do zrozumienia, iż Watykan uważa 
dyplomatyczne żądania Francji za 
niebyłe. 

Ogólnie panuje przekonanie, że na jutrzej- 
szej radzie ministerjalnej zostanie 
uchwalone zerwanie stosunków dyplomaty- 
cznych między Francją a Stollcą Apostolską. 
Biskup z Dijon jeszcze wezoraj zawiadomił pre- 
zydenta ministrów, że udaje się do Rzymu, 
gdyż otrzymał list od sekretarza stanu, w któ- 
rym go Papież powotnje do Stolicy. Na zapyta: 
nie ministerstwa odpowiedział prefekt departa- 
mento, że biskup zaraz po wysłaniu li- 
stn do prezydenta Combesa wyjechał: 
tak, że prezydent ministrów nie miał csasu sa- 
kazać mu opuszczenie djecerj!, gdyż bee wat- 
pienia zie byłby mn dał pozsolenia na odjazd. 
List kardynała Merry del Val ma być w bar- 
dzo przyjaznym tonie ntrzymany. Sokre- 
tare presi w nim biskupa, aby dał kilka wyja- 
Śnień, by O,en Śr. oszezędzić długiego przewle- 
kania się zmartwienia. 

Paryż 28 lipca. Jutro popoładn. odbędzie się: 
nadzwyczajna rada ministerjał na. — 
Prezydent Loubet odroczył skutkiem te- 
gło wyjazd do dóbr swoich w Monte} Limare. 
Sądzą, że na tej radzie wskazaną będzie sprawa 
biskupów. Jest rzeczą pewną, że biskup Dijon 
adjechał do Rzymu, otrzymawssy nowy list se- 
kretarza stanu. W kołach rzadowych wywoła- 
ło to przygnębienie. 

Kursy telegraficzne. 

Wieder 28-go lipea. — (Giełda nop.). — Godziuz 5— 
Maski 117:27 Ronta majowa 9910, Weg. renta korono- 
wa 97—, Akcia anetr. zakładu krodyt. 685'75, Akcie węg. 
74550 Akcja śnziobarku 978—, Akcje Uniobanku 51656 
Akcje Länderbenku 444 —, Akcje kolei państ. 8634:50 „om 
bardy —*-—-, Akcje fabryki broni 476 — Akcje tytoni-y e 
ssh = abcio Alpiny 4380'50 Losy turackie 12650, Rtl e 

Cakie: (spok.) 22°05, — spirytus (słaby) 4660, — nu 
fta niezmieniona. 

Berlin 28-gc lipca. — (Gietda więcz.). — Austryack e 
„Akcję kredytowe %00'90, Tcwarnystea dyskontowa 18078. 
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Rubryka „DMudesłane* nie pochodzi ed redakcji, 
która ted mie bierze za nig ednewiedzialneści. 


MĄCZKĄ 
DLA DZIECI 


dla niemowląt rekonwaleścentow i chorych na żołądek: 
iliPółdawki do celów doświadczalnych à Kr. 1.=888 
Dla RT: Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis dawki 
| próbne, ludziez broszurki w głównym składzie. 

„BERLYAK, WIEDEN, I.Weihburggasse 274, 


Dr. F. Cholewicz 
mimo fałszywie rozsiewanych wieści, ordynuje jako. 


lekarz zakładowy w Swoszowicach. 2382 
aie alae ——_—______| 


Zakład techniczno-dentystyczny 
W. Lipenskiego 

przy ul. św. Krzyża 1.5 I p. — Osadzanie sztucznych 

xębów ua sposób amerykański. — Naprawki z prowincjź 
uskutecenia się powrotną pocztą. 2728 


eleryuy Zakopiańskie. 


Najtafiaze źródło zakupna peleryn męskich i damskieh 
w Bazarze wyrobów krajowych —. 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ me- 
żma przesyłać przedpłatę na pisme humoryety- 
czne-satyryczne 


Djabeł*. 
Przedpłata aala wynosi 2 kor. 


Kraków ul. 
poleca: 


Miód kasztelański butelka 1 cir. 50 ent. || 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód maliniak butelka 1 sir. 50 cent. 
1749 | 


icd stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


Miód kuracyjny butelka 80 cnt. 
Miód esencja butelka 1 złr 


Miód kopowiee butelka 1 str. 20 ent. Maliniaki. Wisniaki. Dereniaki. 
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Zamordowanie Plehwego. 


Zamordowany dziś rosyjski minister spraw 
wewnętrznych Plehwe, po dyktatorsku rzą- 
dzacy od dwóch lat państwem carów, niena- 
widzonym był na calej przestrzeni imperjum. 
Nienawidzili go równie konstytucjonaliści, jak 
skrajni rewolucjoniści i socjaliści. Reprezen- 
iowal on system despotycznego samodzierża- 
wia, wskrzeszony przez Aleksandra III. Jemu 
przypisywano wszelkie pogwałcenie praw lu- 
duosei rosyjskiej, zainicjowanych przez Ale- 
ksandra IL, przez utworzenie ziemstw, mają- 
cych być pierwszym krokiem na drodze sa- 
morzadu. Jego także obwiniano o krańcowo 
rusyfikacyjną politykę na kresach państwa, 
tak w Finlandji, jak w Polsce i w prowin- 
cjach bałtyckich. Posądzano go również, że 
zainteresowany osobiście, należał do kliki 
dworskiej, która popchnęła Rosję w wojne 
z Japonją. On podobno był instygatorem sro- 
giej represji w czasie zaburzeń uniwersyte- 
ckich. Bardzo układny, z wyższymi i równy- 
mi sobie wytworny w sposobie zachowania 
się i manierach, stawał się nagle brutalnie 
dzikim i grubjańskim wobec niższych i za- 
leżnych od siebie. 

W polityce swojej wobec żydów był nie- 
zwykle bezwzględnym, a według powszech- 
nego mniemania w sprawie rozruchów kiszy- 
niewskich nie był bez winy. — Wprowadził 
szereg ograniczeń, zwłaszcza na uniwersyte- 
tach, niezwykle dotkliwych dla inteligencji 
żydowskiej. Wobec wybuchu wojny, kiedy 
Rosja zapotrzebowała pieniędzy, zrozumiał, 
że z żydem trzeba się liczyć. Zwotal wtedy 
wszystkich notablów żydowskich z catego 
państwa i obiecał pewne ulgi. 

Niedługo po tej zapowiedzi zniesiono na- 
der surowe przepisy co do osiedlania się ży- 
dów tyłko w pewnych miejscowościach. 

Jako urodzony w Warszawie władał do- 
skonale językiem polskim; (pisał artykuły do 
polskiej Gazety sądowej), znał wewnętrzne 
stosunki Królestwa lepiej od wszystkich dy- 
gnitarzy rosyjskich, wszelkie zatem środki, 
doniosłą szkodę moralną i materjalną przy- 
nieść nam mogące, stosował ze zręcznością, 
o jakiej inni nie mają pojęcia. Cała liberalna 
rosyjska prasa zagraniczna walczyła z nim 
zacięcie, jako z niebezpiecznym wrogiem. Przed 
paru miesiącami Oswoboédienie pomieściło na 
swej okładce jego portret karykaturalny, ja- 
ko „jedynego wszechwładcę Rosji“, za- 
bijającego w niej wszelkie zdrowe życie, wszel- 
kie dążenia do wolności. 

Wacław (Wiaczesław) syn Konstantego 
von Plehwe, pochodził z ubogiej rodziny nie- 
miecko-polskiej, Urodził się w r. 1845. Szkoły 
kończył w Warszawie. Po ukończeniu wydziału 
prawniczego W uniwersytecie moskiewskim 
zajmował przez 14 lat różne stanowiska 
w ministerstwie sprawiedliwości. Najpierw 
Został podprokuratorem, zaś po słynnej re- 
formie sądownictwa rosyjskiego w r. 1872, 
kiedy tępiono ostatki języka polskiego w sa- 
dach warszawskich. przeniósł się tam jako 
M znany „diejatiel*. | 

Podczas wielkiego procesu, który się to- 
czył w Krakowie przeciw socjalistom w roku 
1586, Plehwe bawił dugo w naszem mieście. 
in starał się uchwycić nici ruchu rewolu- 


cyjnego w Królestwie, a rezultatem jego by- 
tności był cały szereg procesów politycznych, 
wytoczonych w Królestwie osobom zupełnie 
niewinnym. 

W Petersburgu zdobył sobie opinję czło- 
wieka „energicznego* w rosyjskiem słowa zua- 
czeniu, to też kiedy ruch nihilistyczny zaczął 
się wzmagać coraz bardziej, kiedy Mezencow 
i Trepow padli od kuli, a straszny wybuch 
dynamitu w Pałacu Zimowym omal nie zni- 
szczył całej rodziny cesarskiej, Plehwe został 
powołany do stolicy jako prokurator Izby 
sądowej, Mając sobie powierzoną misję śle- 
dzenia rewolucjonistów, składał osobiste ra- 
porty cesarzowi Aleksandrowi II ze śledztw 
w sprawie zamachu i w innych sprawach 
politycznych. Dzięki szczególnej łasce cesar- 
skiej awansował szybko i w r. 1881 został 
mianowany naczelnikiem tajnej policji. Na 
tem stanowisku był najpotężniejszym i naj- 
bardziej znienawidzonym w Rosji człowie- 
kiem, a kiedy Aleksander IH objął rządy 
i zaczęła się szerzyć w całem państwie naj- 
srozsza reakcja, Plehwe był jej głównym fi- 
larem, jako mąż zaufania cesarza. Należał 
do wszystkiech komisji, które opracowywały 
osławione prawa wyjatkowe przeciwko Pola- 
kom, Niemcom, żydom i obcym poddanym 
i jemu przypisują autorstwo tych ustaw, któ- 
re są pogwałceniem wszelkich zasad praw- 
nych. Na mocy tych ustaw, cndzoziemcy nie 
mogą nabywać majątków ziemskich w Rosji 
ani ich dzierżawić; Polacy na Litwie i w pro- 
wincjach zabranych utracili prawo brania 
dóbr ziemskich w zastaw, — nawet włościa- 
nie katoliccy nie mogli kupować ziemi w pro- 
wincjach, gdzie stanowili 9°/o mieszkańców. 

Żydzi zostali wyjęci z pod prawa i od- 
dani zupełnie na pastwę nizszych czynowni- 
ków. Co prawda umieli oni nawet wtedy so- 
bie poradzić, a co najdziwniejsze nigdy nie 
manifestowali tak głośno swego rosyjskiego 
patrjotyzmu, jak za rządów Aleksandra III. 

Po wstąpieniu na tron Mikołaja IL, Plehwe 
poszedł cokolwiek w zapomnienie. Był pre- 
zesem komisji kodyfikacyjnej, która nie ma 
politycznego wpływu i sekretarzem stanu dla 
spraw finlandzkich, i jako taki mógł dokuczyć 
tylko jednej prowincji. On to razem z Bobri- 
kowem złamali starodawne przywileje Finlandji 
i rozpoczęli rusyfikację tego kraju. 

Powołanie Plehwego na ministra spraw 
wewnętrznych jest zupełnie analogiczne do 
jego nominacji na naczelnika policji, podczas 
zamachów nihilistycznych. Widocznie Mikołaj 
I. szuka} narzędzia dla srogiej represji prze- 
ciwko rewolucyjnemu ruchowi, którego ofiarą 
padli Bogoliepow i Sipiagin. 
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Charakterystyka Plehwego, 


Organ konstytuejonalistów rosyjskich „Oswoboż- 
dienie* taką podawało niedawno charakterystykę za- 
mordowanego ministra spraw wewnętrznych : 

Ubogi chłopiec dzięki swym zdolnościom i ruso- 
filskiej polityce, jaką zaczął od samego początku swej 
działalności, staje się mininistrem spraw wewnętrznych, 
podkopując wpływy dotąd nie zachwianego na swem 
stanowisku Witte go. 

Z początku kalwinista, następnie protestant, w koń- 
cu prawosłuwny, rozpoczynał karjere przy Borys-Meli- 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr, Antoni Beaupre. 


kowie. Zyskał następnie zaufanie ministra spraw we- 
wnętrznych hrabiego Tołstoja, był jego pomocnikiem i 
prawą ręką. Następnie pomagał Bobrikowi w rusyfi- 
kacji Finlandji. Będąc już ministrem spraw wewnętrz- 
nych, tak się wyraził o grożącej Rosji rewolucji we- 
wnętrznej: „Jestem człowiekiem lat ośmdziesiątych, 
wiem więc, że ruch ten nie utrzyma się i roku, jeżeli 
będę prowadził z nim systematyczną walkę“. 

Chcąc z jednej strony zadowolnié liberalną część 
obywatelstwa rosyjskiego, z drugiej zaś pozostając 
zawsze wiernym swej rusyfikacyjnej i represyjnej po- 
lityce wprowadził na Litwie i w kraju „południowo- 
zachodnim* t. zw. Ziemstwa, w Petersbnrgu zaś nową 
ustawę miejską. Wszystkie te jednak na pozór postę- 
powe i liberalne ulepszenia nie były niczem innem 
jak rozsadnikiem carskiej polityki i nowem źródłem 
łapownictwa i sprzedajności. 

Wiedząc dobrze, że większość gubernatorów nie 
odznacza się czystością rąk i tęgością umysłu, daje im 
prawie nieograniczoną władzę w swych gnberniach. 
Do tego stopnia koncentruje władzę w obrębie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, że od niego de facto 
popadają w zależność inspektorjaty fabryczne, należące 
de jure do ministerstwa finansów. 

Kij ma jednak dwa końce: nigdy dotąd strejki ro- 
botnicze nie doszły do takich rozmiarów jak po tym 
właśnie fakcie; rozrzucanie nielegalnych pism i bro- 
szur doszło do nieznanych dotąd rozmiarów. 

Chege stłumić ten ruch wprowadza do swej polityki 
teror. W przededniu wielkich manifestacji robotniczych 
w Kiszyniewie, jego tajni ajenci rozrzncają tysiączne 
proklamacje i agitują przeciw żydom: tym sposobem 
przygotowane rozruchy antyrządowe zamieniają się 
w straszną nieznaną prawie dotąd w historji rzeź żydów. 

Ci sami ajenci Plehwego w liczbie sta kilkudzie- 
sigcin zjawiają się następnie w tym samym celu w Ki- 
jowie. Tu jednak słndzy Plehwego zostali przekupieni 
przez kapitalistów żydowskich i do rozruchów nie 
doszło. 


Postanowił wziąść w swoje ręce ruch robotniczy, 
formując wśród robotników t. zw. „samoderżawne ru- 
żyny*. Odpowiedzią na to były krwawe rozruchy w Ba- 
kn. Odesie, a w zeszłym roku w lipeu w Kijowie. 
Nędza i rozgoryczenie wśród ludności wiejskiej dosięga 
za rządów Plehwego wprost rozpaczliwych rozmiarów 
i „bliski jest dzień, kiedy te masy pociągną do odpo- 
wiedzialności ustrój społeczuy, przy którym pozostuje 
im ginąć z głodu, lub zacząć pracę żywiołowego zni- 
szczenia*. 

Również dzikim i nieludzkim był Plehwe w sto- 
sunku do ruchów studenckich; był typowym przedsta- 
wicielem tego systemu, na odpowiedzialność którego 
spada zguba całych pokoleń. Mówił o sobie, że jest 
obrońcą religji. Dziwnie to jednak brzmi w ustach 
człowieka, który sam zmieniał ją aż trzy razy. 

Plehwe był godnym następcą Sipiagina w rusyli- 
kacyjnej polityce rządu rosyjskiego na Kaukazie. Roz- 
poczęte przez swego poprzednika kasowanie ormjańskich 
szkół ludowych, zakładania na ich miejsce rosyjskich, 
przeprowadził systematycznie. Prócz tego przed kilku 
miesiącami zarządził konfiskatę majątku kościoła or- 
mjano-gregorjańskiego, co wywołało oburzenie całego 
świata i rozpaczliwe protesty ze strony samych ormjan. 

(Dalsze szczegóły działalności Plenwego podamy 
w jutrzejszym numerze „Głosu Narodu*). 


— + — EWS - 


Petersburg 28 lipca. (Biuro kor.). Minister 
spraw wewnętrznych Piehwe został w drodze 
na dworzec warszawski zabity bombą eksplodu- 

cą. 
p Bathwarg 28 lipca. Zamachi na Plehwe- 
go dokonano, gdy tenże jechał nz dworzec bał- 
tycki, aby się udać do Peterhofu. Ekwipaż nie do- 
jechał jeszcze do dworca warszawskiego, ydy 
rzucono pod niego bombę, kto-a eksplodując ro- 
zerwała w tysiąc kawałków ssoby jadące w po- 
wozie, oraz woźnicę. Kilku przechodniów odnio- 
sło rany. Aresztowano podejrzane o zamach in- 
dywiduum. 


— © A" 


Druk W. Koneckiego w Krakowie. 


r. 209 „GŁOS NARODU". 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 681 z Krakowa 
4AT > n a „ 1088 „ Podgórza-Płtarowa 
4.58 , » n non „m 2 przystanku > 
Jświęcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
dowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 

6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 

6.50 , bs 5 n p n Podgórza Płaszowa 
de Podwołeczysk; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
astąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Huiatyna: w Ja- 
sujławin do Rawy ruskiej, Sokala i Betzca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do {ckan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 szetwca do Sko- 
a zo i od 25 czerwea do 30 września do Tachli) od 1 maia do 30 września do 
Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopola do Kopyezyniecć; w Bor- 
sch wielkich do Grzymalowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 reno pociąg osobowy Nr. 16 x Krakowa 

8.22 . 7 H n p» n Podgórza Płaszowa 
Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Madbrzezia i przez 
rngwadów w kierunku Przeworska, w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
4 do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa. Stryja Lawo- 
nego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiaj; od 1 ma'a do 15 września 
r dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
„Crasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 , E n w» n Podgórza-Płaszowa 
do Wlellozkl, 


8.40 reno pociąg osobowy Nr, 6211 z Krakowa do Kaomyrzowa. 


9.02 przed poł. pos. osob. Nr. 41 z Krakowa 

skl WE W Rh n n 1018 „ Podgórza-Płaszowa 

ol y w m ow ho AMA „_ przystanki 
Snle tranaweraalnę przez Podgórze- Płaszów, Skawiaę 3ashg; połączenia : 
alwaryi do Wadowic i Bielska; w 3achej do Żywca i do Zwardonia; 
„abówee do Zakopanego; w Now. Sącze do Orłowa, Koszyce i Budapesztu ; 
górzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztn , 
yrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Pray tym po- 
ja kursuja od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1995 z Krakowa do Za- 
panego wóz wprost przechodzący I i II klagy. 

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 

10.43, 5 P $ „ 1014 „ Podgórza- Płeszowa 

10 48 n ” n 1 m non n przystanku 
. Zakopanego | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
mi przechodzącemi I, II i III klasy a Krakowa do Zakopanego i Rabki. 


11.06 przed połndniem pociąg osobowy Nr. 13 s Krakowa 
11. Ą 4 M 4 n » n Podgórza-Płasyowa 
Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie dv Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
aa, Orłowa, Koszyc i Bndapesztn; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
órza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
kiej i Sokala; w Przemyślu do Chyruwa; we Lwowis do Iekau; w Krasnem 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 pe pał. posiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
180.4 s n „ 1034 , Podgórze- Płaszowa 
138 „ n 5 * AB © n,  przystanka 
Buchy | Oświęcima przez Podgórze Płazzów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
do Wadowic i Bielska; w Oświęcinie do Wiednia, Wroctawia. 
1.80 po poł. pociąg migazany Nr. 461 z Krakowa 
1.478, s » n n Podgórza-Płaszowa 
de Wlellozki. 
1.48 ye poł. pociąg osobowy Nr. 6413 z Krakowa do Mogity | Kocmyrzowa. 
2.49 pe poł. pociąg pospieszny Nr. 5 a Krakowa 
» twowa; połącz.: w Tarnowie da Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
pca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
rza, Chyrowa, Stryja, Stanisłzwowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
. ~. i Sokala; w Przemyśln do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
‘odwotoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
J le i Święta do Janowa. 
3.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
8. A: b, 5 n 1020 , Podgórza-Płaszowa 
8.23 , s n » ” non a praystanku 
Zakopanego | Rabki; kursuje cd 25 ezerwca do 15 września włącznie z wo- 
i wprost przechodzącemi I,II i HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki, 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.35 b A m p n n Podgórza-Płaszcwa 
de Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
2.51 " n p » w p Podgórza-Płsszowa 
do Wieliczki. 


7.55 wisczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
810 , k 4 „ 1016 „ Podgórza-Piaszowa 
MBIT a -przystanza 


p n LJ n n 
Hule tranaweraalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawiny, Suchg; połąszenia : 
awinie do Oświęcima u stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic ; 
owym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztn; w Zagórwanach do Gorlic ; 
owym Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowai Prze- 
, do Stryja. 
8.05 wiączór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Ksomyrzowa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
ickan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Staniate- 
; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we cxwarcki i niedziele 
wa do Konstantynopola, 
4.60 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 A n yn n n n Podgórza-Płaszowa 
etoozysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresstui Konstan- 
Stryja, ławocznego, Munkacza i Bulayeszia; w Krasnem do Brodów i 
owa; w Tarnopolu io Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odemy i Kijowa 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
1108 „ n H A n n» » Podgórza-Płaazowa 
Tarnopola; połączenia: w Bisrzanowie do Wieliexki, w Durnowia do Stróż, 
du Jasła, do Nowego Saaga, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
11 bndapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrsesia i orses Boswadów 
kanku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Justa, a stąd do Nowego Zagórza, 
Towa i Stryja; w Przeworaku do Tarnobrzega; w Przemyślu do ows, 
rego Zagórza, Mez0-Laborex, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Ozar- 
, do Btryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski i Betaca; w Krasnem 
ów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyesynies. 
nę w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
1.64 LJ n s ” 1022 v 


n D s p.) Dp Ss 
t-wege Sącza; przez Podgórze-Płazów, Skawinę, Suche; połąwania: w Ska- 
Si A le 
owa, Koasyo a wa o 
zak | Zakopaneg. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


©. k. austryacirie koleje państwowe. 


VYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od i-go Maja 1904 roku. 


„GŁOS NARODU". 


s 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa 
‘4 ‘i 5 n n » Krakowa 
z Podwełoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowd; w Borkach 
wielkich od Grrymałcwa: w Tarnopoln z Kopyexynies; w Krasnem od Kredór ; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwca od Skołego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełzoa, Rawy Ruskiej: w Przemyśla od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przes Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 

5.52 a -Plaszowa 

607 7, k » r  »„ Krakowa 
z Well trasoweroaikej przex Sucho, Skawiną, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Norym Zagórza od Staniclanos:. Stryja, Chyrowa, Przomyśla preaa Chy- 
ped w Zagórzanach s Gorlic; w Nowym Sączu od Budepsaztu, Ecszyo, 
rłowa. 


8.41 rano pociąg pospieszny Nr. § do Podgórza-Płaszowa 

50» n n p m w» Owa 
z lokez; połączanie: w Icksnach w środy i niedriale przez Konstanayg z Kon- 
steantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Butsresażu; we Lwowie 1:4 
Bndapeszta, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowsgo Za- 
górza, Chyrowa. 


n n n n r 


7.19 rano pociąg migszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 

7.80 nr + Krakowa 

z Wioilozki. 

7.45 rano pecisg osobowy Nr. 621% do Krakowa 
z Koomyrzowa | Maglty, 


7.45 rane pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgérre-praystanku 
7.58 , E d oe 4 -Płaszowa 
32 =, Krakowa 


8.10 
z Oświęcima ;- nołączenia : "W Oświęcimie ct Wiedy!. i Wrocławia; w Spyt- 


kowicach od Sachej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


2 n 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgérs.n-Plassowa 

8.45 , s A » on s» Krakowa 
z Padwoterzysk: połączenia: w Podwołoczyskaca od Olossy i Kijowa; w Tar- 
nopołu od Kopycxynisc,; w Krassem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bnkaresstu, Bui dujeni, Bndapssstu, Munkaczs, Ławocznago, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 

10.35 , gf a S oe P -Płaszowa 
z Oswieolma; połączenia: w Oswiecima od Wiedmis i Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakows i Lwc»: 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórz:-Płaszowa 
11.10 n n n n n n n Krakowa 
z Wlellozki; połączeniu w Podgórzu: Plassowie oś Ośsięcima, 
Wrocławia. 


10°G5 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzowa I MegHy. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 da Podgórrz-Płaiscws 

130 „ M > 5 r n _« Krakows 
z Tarnopola: poźącxynia: w Przemyśla od Eudapsszstn, Koszyc, Mez0-Laborcz; 
Now. Zagórza, Okyrowa; w Jarosławie od Sokala, Rawy ruskie?; w Rzesko: 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przes Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Qrłcwe, N: wego Sącza, Jasła i Suri 


1.24 po poł. pociąg pospieazny Nr. 6 do Krakowa 
zo Lwowa; połączania: we Lmowia od Odessy, Kijo» od Brodów i Krasne- 
go, cd Burdujeni, Budapesztu, Mnukacza PŁawceznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Jancwa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworaku od Tarnobrzega. 


1.47 po poładnin pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystankn 
152 , x w ” + „Płaszowa 
9.04 » n » š n P 

z Zakopanege | Rabkl; kursuje od 25 ezerwca do 


Wiednia i 


“42 3 Krakowa 
włąsznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg osotowy Nr. 1011 do Podgórze- przystanku 

4.235 „ . i A ns... A -Płaszowa 

4.40 » n ” n ń 43 ” Krakows 
z liinil trasswerealme}; przes Suchg, Skawing, Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórsu of Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów : w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle ad Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopsr: w Suchej od Zwardonia, w Kalwarj: od Bielska, Wadowie. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórze-Płaszowe ; 

8.25  , = a w on n Brskowe 
z Pośwałaszysk; pcłączenia: w Podrołoczysksek od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budaposstu, Mankacza, La- 
rrcunego, Stryja. Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Fowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórzu, Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 15 września od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


740 wisczór pociąg ceobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Koomyrzowa. 


x asir pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanka 
e Uy F 4 s A * -Płasao wa 
919, s ~ » B , Krakowa 
z Ośwlęeima: polges.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławiag w Spytko- 
wicach vd Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.31 wicesér pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.38 n = A » » » Krakowa 
z Podwetcozyak: połączania: w Podwołoczyskuce od Olessy i Kijowa ; 
w Borzerh mialkiek od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyszyniec; w Kra- 
Ener Brodów; we Lwowie od Ickan, Rawocsnego Stryja Janowa ; 
wir Sn od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala. Rawy Ruskiej, Bełxca ; 
s pm 2 Tarnobrzogu; w Rzoszowie od Jasła; w Dębisy od Prze- 
weta! Rozwadów, od Nadbrsexia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapes sd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza Stróż, od Chyrowa, No- 
aeg Jasła przez Stróie 


10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 , 5 a » p „ Krakowa 
z Rzeszewa; połączenia: w Baeszowie od Jasła; w Dębicy od Roawadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orlowa, Nowega Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wielieski. 


10.41 w nocy posiąg osobowy Ni. 1021 do Pa ph 
10.47 , a . oe gl d -Plassowa 
1110 > $ > 46 | Krakowa 

z New a przez Suche, Skawinę, Podgvrac-Pisea6w; 

wys: bei. aś Budsyemtu, Orłowa; w Chabówve 


» 
Syaz Ski 
w Kalwaryi od Biełsta 1 wadawie” 


połączenia: w No- 
od Zakopanego ; 


Osoby szezuple 
| watte, oraz dzieci po krótidem 
użyciu ka 
66 
„Kopolo” (cs) 


dostają znakomicie pełna posted 
Damy blust znakomicie wypołaleny, 


W puszkach 
po kor. 180 380 6 
na 6 14 dni 


Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
| Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
; W Krakowie w drogueryl Zopetka 

1 Spółki. 

En gros Fr. Vitek & Comp., Praga, 

{ Wassergasoe Nr. 31, 1087 


"+. eee 


Sadzonki truskawek! 


Powiatowy Zakład sadowniczy 
w Limanowej, wysyła za pobra- 
niem, silne rozsady truskawek 
w odmianach dużo owocowych 
i handlowych. 100 sztuk 3 kor., 
1000 sztuk 25 kor.  S504 5 10 


Znakomity | 
środek do toczenia Swi 


4 |, A; 
wzmacniający i pozyway 
środek dla Koni, wołów, 
osłów, owiec, drobiu 6. t, €. 


Prospekty i sposób użycia franeg. 
Pakiet 1/ę kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne optatnie 4 kor. 


HM) gpi 
Laboratorgum chem, produktów Wiedeń bla, 
Bislevergasse 8. 2543 
Składy w Galisyi: Beim i Sp., Zo- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spreehar 
Podgórze, D Tobias Sauok, L. W. Stim- 
ler Brzesko, R. Jaknbowski, J. Kolo» 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Gritouer, Fr. Małek Bochnia, Ch. La. 
semberg Łańcut, T. Wagschell Sądzi- 
szów, Hustachy Turzański Kilomyia, 
Edward, Rury Muszyna, Helens do- 
laczkowska Stary Sącz. 


Szafa na kanarki 


tak zwana (Gesangkaste) do sprze- 
danis. Flotyańska 88 I p. SN 
2495 8 0 
Od 30 lat 
Pierwsza Marka 
Produkcja roczna 49.000 rowerów, 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Jedyne zastępstwoF. Lord Kraków 


Błaga o litość 


| etaruenka 84 lat liczę, wdowa po we 


tarauie a roma 1681 mającą prey sobie 
nieulsozalnia chorą crag. O ws 
ženio jakimkolwiek datkiem. 
łaskawe datki na teu eoi przyjmaje 
Administracja „Masa Naroda” Kraków 
alioa św. Krzyża Nr. 7. 3170 


8 „€ŁOS NARODU”, 


moczyetość Majów. Maryi P. Anielskiej 
Księgarnia Katolicka 


jra Władysł. Mitkowskiogo 


w Krakowie 
św. Jama L. 6 (Hotel Saski) 
połeca broszurkę p. t. 


PORCYJUNKULA 


esyli 


skarb taski 

eraficznego nabożeństwa 

$w. Ojea Franciszka. 

danie drngie, powiększone 
(z obrazkiem). 


nażęcłeniem w liście w znaczkach 
ch 50 ka LAREJ, przesyłka 


 Realoté toż pod Krakowem 


via gos gos Ble z wiili o 5 pokojach itd. 
ów go arakich, ogrodn, pola | 
Jaki, rioni morgoyv grunti, WTAE. 
wee pe żywym i martwym 
abiorami do sprzedamia. Adres 
w Administracyi. 2545 1 8 


Chłopiec 
ko zamiejscowy, z ukończoną 


uty wydziałową, potrzebny 
zaraz do handlu Korzennego 


ANA NAGLA 


w Krakowie 


przy ulicy Szczepańskiej 11. 
2560 1 8 


stawne na całym świecie 5 kg. koszy 
wysyła po 2 zł. 95 ct J. Jndrich obni 
2487 0 10___ 


Czeskie morele 


Tanie jedwabie 


ak do najlepszych, w niezrównanym wyborze, rA toalet spacerowyeh, 

wizytowyeh i ślubnych. Przecudne foulardy od 1-20 złr. za metr poje- 

dynczo lub na całe suknie. Dla osób prywatnych lee i franco. Boek 
opłatnie. Porto od listn 25 h. 


Seidenstoff- Fabrik-Union 


Adolf Grieder £ Cie Ziwieh M. 36, 


e. k. dostawcy dworu. (Schweiz). 


asza największa troska ? 
tą dą każdege pożyteczną i zajmu 
i kak jde me tm 
ia Pane Ja. pueteart’ Mttnshen II 
Brieffach 106. 2191 45 52 


W olentaryusz 


edniem wykształeeniu, który chciał: 
na własny koszt odbyć praktykę 
ceiniczą. — zechce się zgłosić do 
uqdu Gorzelni w Wymystowie 

p. Tarnobrzeg. 2572 1 1 


RZĄDCA 
41, żonaty, posiadający chlubne 
jadectwa z kraju i z zagranicy z 28 
ej praktyki gospodarczej, obznajo- 
54 we wszystkich gałęziach gospo- 
mtwa, obeenie na posadzie, poszukuje 
dy od 1 paźiziernika. — Łaskawe 
oszenia uprasza „J. K.“ poste Test. 
Hee koło Krakowa. 2575 18 


19. Inteligentna panienka 


KOSZE PODRÓŻNE 


walizki i meble ogrodowe 


w wielkim wyborze, bardzo tanie 
POLECA 2280 9 0 


BAZAR KRAJOWY 


w Krakowie, główny Rynek 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 


obrem pismem tak polskiem, jak i 
miockiem, znająca ekspedycyę skle- 
chciałaby objąć jakąkolwiek po- 
g w miejscu lub na wyjazd. Łaska 
b zgłoszenia „J. Z.“ Adm, „Głosu 
Narodu“. 


„Cunard Line“ 


Linia 


FHUME-— AMERYKA. 


9578 I 9 
Pekoj z kuchnią 


jemny, w ogrodzie, w pięknem po- 
min w Makowie, za bardzo przy: 
pną cenę od 1-go sierpnia b. r. do 
jymajęcim. Wiadomość na miejscu 
R) Nr. 186, lob w Administr. 


Narodu“, 2553 3 5 
SOSOSe 0184 SessGrew GU d 
Ekstrakt orzechowy Nastepujace okręty 
do farbowania stwych Włosów wychodzą 2396 0 0 


tka JULIANA JÓZEFOWICZA 
perfumera. 
Featto najlepsza roślinna farba, któ- 
kę można w przeciągu 10 minut 
farbować posiwiate włosy na kolor 8 
SZarzy, brzmatny, szary I blond. 
We hee u p. A. Beacocka ulica 
F strnańska L. 4, m Ig. Jahla, Hotel 
pejski iu p. Piotra Mikolascha 
r w Krakowie u Reima i Spółki, 


B nek Pa; A—B, J. Hanaka 
tae Odie) ulica Szewska, 

ja ul. Sienna 18 

34 iakidy, plas arjacki. Cena 


ori kor. 3, fiakoniki próbne 
A kor. 20 gr.— Przesyłka i główny 
ład: w w Warszawie, aL Nowa Se- 
naterska 2. 2429 7 0 

9 8 GZYĘKOAWEWE 


OGRANIAŁY KALKA 


kelner, wskntek utraty warokn 

ieny środków do życia, błaga 
= kolegów i litościwe serca o 
parcie. Adam Rusin, ml. Topolowa 
3 22, w Krakowie. 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 


z Fiume do New-Yorku: 


„SLAWONIA” dnia 9 sierpnia b. r. 


„PANNONIA“ 


„ 23 sierpnia b, r. 
„ULTONIA“ _,, 


6 wrześniab. r. 


król. węg. uprzywiliowane biuro 


aa CE 


oe AE tór 1. 


„WSPIERAJNY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
na 4° lo -owe 
pożyczki amortyzacyjne role 


Kredyta osobiste 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
długów. 
Meller Lajos és Társai 


2189 51 72 


Bliższych informacyi udziela po polskuĘ 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


przez pier- 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu. 
dapeszcie i po za granicami aż de 3, 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce 


od 15 do 65 lat. 


dla duchownych, 
oficerów , urzędni- 


Bankcommission 


Budapest, VI., David-uteza 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się) 


Ożenienie 
Młody kupiec posiadający rentowny 
handel na prowincyi, z powodu braku 
czasu i znajomeści. na tej drodze po 
sznkuje towarzyszki życia w wieku 
do lat 24. Posag 2000 złr. pożądany 
celem zakapna realności. Listy na £e- 
Tyo traktowane uprasza się nadsyłać 
pod „Szczere zamiary“ post. restant. 

Kraków. 2566 2 2 


Miód pszczelny 


świeży (lipcowy, tegeroezny), patoka 
kuracyjno - deserowy, bez żadnych do- 
mieszek, wysyła w blaszanzach szczel- 
nie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła- 
snych, jnż z opłatą poczty za 6 koron, 
z powołaniem się na supe pe ogłoszenie 
Zarząd Dóbr złemekich | paslek Zygm 
Lityńskiego w Siemikowcach, poczta 

Slemikewee. 2489 14 80 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centow 
rossyiam zupełnie nowe, szare gesie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ot 
to samo w lepszym gatunkn tylko 70 ct 
w pocztowych pakietach próbnych 6-ki- 
lowych za pobraniem pocztowem. l. 
Krasa handel pierzem w Smichowle kote 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona 
(praszam o dokładny adres. 357811 


lakład komis. sprzedaży i kupna 


ma do sprzedania: 
Sekretarz bogato inkrust. antyk z bron- 
zami, Szafka orzech. antyczna ampir 
z ręcznemi brenzami, Garnitur mebli 
machon., kryty płuszem, Łóżka macho- 
niowe, Klatka ozdobna z fontanną, 
Szafa orzech. bogato rzeźbiona, Krze- 
sia machoniowe (ampir), Biuro duże 
machoniowe i wiele innych pięknych 
kawałków machoniowych, Wielki wybór 
rzeczy zwyklejszych do urządzeń mie- 
szkalnych, oraz Garderoba, Poreelana 
i Biżnterya. 


Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro. 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary- 
skiej w r. 1900. 

ewralgie, Bole głowy, Neara- 
stenle, Hysteryo | wszełkio Cko- 
roby nerwów ustępują beawłocznia 
po spożyciu Pigułek antinewral. 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 
la Bodtie, Paris. Wymagat pra 

wdziwych s pieczątką Związku Fa 

kantów. Cena 8 franki za pudełko 
W Krakowie: w aptekach PP. Wiss- 
niewskiego, Redyka, i J. Macudzińskie. 
go. — We Lwowie: w aptekach PP 
ae i i Rucker. MATA 46 9° 


SE EOS 


Z dniem 28-go Maja otwarto Sezon letni! 


„SWOSZOWICE“ 


pod Mrakow em 


Zakład kąpielowy wód siarczanych 


wśród parka stuletniego i i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja ; ( 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 raxy dziennie połączony z Krakowem koleją. ; 
Znane w Polsce od XV. wieku Śwoszowiekie wody aiarczane, by aani SWĄ 
olta | skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe i 


przewlekły 
na podsta 


centralne jak obwodowe, kity we wszystkich jej postaciach, eliaroby skórza 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatruola ( 
rtęcią i ołowiem, obrażenia keéol, różne choroby nerwowe. 
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. b 
Mieszkania w kwietniu, majn, wrześniu i RE o połowę tańsze. ¿ 
Ceny umiarkowane. — Bliższe szczegóły 


w Sa 


NA A O OO OOO A OAZA 


W drukarni W. Koaekiezo w r Krakowie: 


„€ŁOS NARODU, 


‘| roli i łąki jest do sprzedania. Ca- 


Lee 


ooie stawowy, mięśniowy, jakoteż dag (podagrę), choroby serca 
e reumatycznej , nerwobóle sz 


Nr 339 


Przy zakładzie wyższym nauać 
wym żeńskim 


H. Strażyńskie. 
m. Franolszkańska L. |, il. r 
oprócz istniejących w dalszym iag 
klas pensyonatn prywatnego r: a. 
szkolnym zostaną otwarte dls pani- 


dwa gimnazyalne kursa 


przygotowawcze 
a ewentualnie klasa I (V) gimnasyk:. 
ma; sad w klasach niższych zaprowa 
dzono program szkół ludow ; ek- 

rozszerzony jęwykiem francuskim. 

Przyjmuje się wpisy i udziela infor- 
macyi codziennie od gods. 11—} rane 
i od 3—5 po petudnin, — Ev-r "ina. 
wstępne de klas gimnaxy al- 
mych będą się odbywały I, 2 i t-go 
września od godz. 10—12 rzed pota: 
dniem, a do klas Jiomych=i 
natu od 8—5 po południa. 


Panienka 


poszukuje umleszcaen!: w: 
z całem utrzymaniem, przy stares 
wdowie od 1-go sierpnia. Najchętn'"; 
zamieszkałaby przy ulicy Długiej ind 
w okoliey. — Zgłoszenia z podaniem 
wamaiz nprasza się a 
nadayłać pod lit. „WW. M. poste 
restante Kraków za Sia kwitu 


inseratowego. _ 25'4 1 2 
Kupię sikawkę 


choćby starego systemu, lecz w dobrym 
stanie; Zgłoszenia kąrtką korespon- 
dencyjną pod: „R. Basstowa 6. 
2558 2 8 


Dama niezależna 


samodzielna a osamotniona, która ży- 
czyłaby sobie towarzysza na spacery 
i wey gn wycieceki za miasto, raczy 
podać swój adres pod wyrazem „Sa- 
motnik* post, rest. Kraków. 2558 2 £ 


Slonine, Smaile« 
oraz wszelkie 3276 8 


Towary korze: ze 
poleca najtaniej Kétkom Rolalozem 


handel Jakóba Piekty w Pod: i- 


Biegły buchalte:: 


i korespondent władający językiem pol- 
skim i niemieckim poszukuje stałej 
posady, zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod 
„M. A" Kraków p. rest. za okazaniem 

kwitn inser. 2571 2 8 


Potrzebna jest 
w dom obywatelski osoba dobrze 
wychowana, jako towarzyszka li 
e za utrzymanie. Zgłoszenia z po- 
nA wieku i całego curiculnm vitae 
P 


a & 


aS. S.* post. rest. Krakow. 
35662 2 


ODEZ Wa 


do serc mitosiernych! 


OSOBA z dobrej rodziny, wdowa po 
wyższym oficerze wskutek nieszczęście. 
i choroby jest w bardzo opłakanem s 
łokeniu, prosi litościwe serca o j 
kolwiek pomoc. Może kto aig nitaje 
i da jej obiad albo kolację a Bó 
krotnie agrodzi. Bliższych i BK 
cyi udzieli Administracya „Głosn Ne- 

rodu“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


DWOREK 


odpowiedni dia emerytów, lub potrze- 
bujących dłnższegu pobytu na wsi skła- 
dający się z domu mieszkalnego, 2 ga- 
budowań gospodarszych, ogrodów, sadu. 


łość przeszło 2 morgowa, ogrodzona 

i położona nad rzeczółką, na ulubio- 

nem miejscn wycieczek letnich miesz 

Krakowa. Wiad w Adm. dziennika. 
2660 8 è 


ny TN 


zagraniczne ; leczą : ? 
ezególnie isenias, parażemia tak 


udziela WI. Kwieciński < 


as 9 0 / 


ee 


